
Nr. 303 Sobota !6 (29) lis'opada 1913 r. Rok VIII

t u i  a m M I E  Kino OFldCI I I I  PDSWUTECinrtB-

Um teJałtji 1 Idmiiistiatji: Sijflw, Rimuatjł 38.
Tetefonyi Redakcyi Nfi 24-64. Admlnlstracyl Nfi 16-72- 

Rąkoplsów Redakcja ula swraea.

Adm in istracja  otwarta od g. 10 4 po poi. I od 5 7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-e] w leoiorem .

KIJOWSKI
f I S B O  P D L I T T C Z H E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K U .

m'es. lrwarL pnlrosa n n i
ptENUNERATA, I f  k ra j*  1 -

k Za gran itą  1.5# 4,50 9.—  18.—
Z a  zm ia n y  a d r e s u  3 0  ko|w

CENT OGŁOSZEŃ; Zs wiersz pedtow i"b  >c*m  m le jtft 
prseditekstem 40 k., zs ieksŁ 20 k. ŃEKROi 3G1 pe 40 k 
od w iersza peuit. zs każdy rai. W  raoryce „Nadesła
ne* i w  tekście wiersz ptłitewy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: zs tekstem od W jffzu  pe 4 Ił , pa 
zaukiwanie p ra o j pa 3 k., przeć tekstem podwójni* 
D olątsen ia  po 50 rb. oJ tysiąca i k*sits pocztowa

H u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .  
Prenumeratą I ogłoszenia przyjmujt Admlnlslr Jcya

MIKCŁAJOWSKA II, 
TELEF. 10-46.

on DODE
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Eleganckie f utja

SALA KLUBO „OGKI- 
WO" (Kreszcz. Nr 1).T e a ł f  F c i e k i  a M. S.

Występy gościnne

3ana Pawłowskiego
W wobotę dnia l6>go listopada

„Bobrze skrojony frak
Ta w 4 akt. S  Dregeiy.

„Wicek i Wacek1

i falentowanego a r
tysty i reżys. teatru 
Małego w W srtzs wie
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satyra w 4 akt. S  Dregely.
ANONS. W n edtielę U f i f i o l #  I W i r u l ł  i komedya w 
dnia 1/ go listopada 5 |w w lt» C A  I T l d u C n  4 aktach Z
Przybylskiego. Ceny miejsc zwyczajne. B lc ty  wcześniej 
tprzedsje księgarnia W . Idzikowskiego (Kreszczatyk Nr 35), 
a w dzień przedstawienia od godz. 6-ej pp. k is i  teatru.

Teatr uSoIowcowa 99 D yeek oya
g O l l l l I W W U W a  ■ u . Sin ie ln ikem a.

D zii o g 8 m. 15 wieczorem „ Z a z d r o ś ó "  w  5 akt. (Ceny zwyczajnej. 
Dn, 17 w p ó ł is rzecz Towarzystwa Pomocy niezamożnym uczenteom Kij. 
i* undufcU jowa (logo gimnazyum „M i t a z o z .  .lin  S .  la o h o ic a a i1'  w 4 akt. 
W ieczorem  „ K a p e lu s z  a łe m k a « , «  w  5 aktach. Dni. 18 go ogólnie 
przys. priedst. „ Z a  m u -a m i”  w 4 ukt Dn. 19-go „G n ia z d o  s z ła -  
t h a c k ia "  w  5 akt. Dn. 22-g« benefis Polew ick e| -O i trow^kiego „ B u -  
r z a "  w  5 -tt. Dnia 21 na rzecz niezamożnyon studentów medyków 
4 go kursu Uniwersytetu św  Włodzimierzu „ U e a ia k o ”  w 5 aVt. W  pró
bach: A  Daudet „N u m a a u m a s te n "  w 5 akt R y łrkow  „ P ie r w s z a  
k r o k i" .  S. Juszkiewicz „ S z a t a n ” , BiletyC dw nabycia w _L.sle od godz. 
10—3|pp. i od godz. 6-ej dw końca przedstawienia.

T e a t r  M i e j s k i .
Dziś dafa 16 listopada „ M io n s n 1*. Początek o godz. 8 wieCz. Jutro dnia 
i;  w  poł. po cenach ogólnie przyst. „ F a u s t ” , wieczorem po cenach 
zwyrz^jn. „  l a c o p . ' 1 Dnia 18-go i i  „ R ig o ło to " , 2) „ R y c e r s k o ś ć  
w irr.n U b ci Dnia 19-g* , ,Wio non” . Dnia 21 go w poluanie „ A id a " ,  
wiec torem „ E u g e n iu s z  O niegin ” . Bilety do nabycia. 1C831

SALA  KUPIECKA.

K O NCERT  
znanego pianisty
fort. fabr. B e n h s zte jn a  ze składu F. K u h s. 
pół wiecz. Bilety u Wł. Idzikowskiego.

W P o n ie d z ia łe k  dn. 1 8 -go L ieto p a d a  r .  b.

Józrja $liwU)ski«go
Początek gedz, 8 i r 
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Mohy lów— Podolski
Prenumerata I sprzedaż detaliczna

„Dzisimiła HjofSKligo"
w Cukierni „Franrois" 

p. U znaA ak ltga ,

Zarząd Koncertowy „ F  LHARMIOHIA". S A L A  KLUBU KU PlECK iEG O . 
Dziś dn. 16-go listopada 1913 roku W ie czó r  s t a r e j  m u zy k i s a m e -

z*udzTałe» Wandy Landowskiej <oia*eoi.) i w. m. 
Bielajewej-Tarasiewicz ^ O“fwkiec°or!»'lnle
Bilety w  kałie Filharmonii; i  lęgara ia  Karola Szepego, Miko ajowska 9 
a w  dniu konćerlu o 5 po południu przy wejściu na łalę. 1 1211

ZAWIADOMIENIE. |
Skład Broni
tg *. ad reku 1861 

p. f.

„J. Sosnowski'1,
wł. Ck. Lisoutsizl 
w  WARSZAWIE,
został przeniesie' 
ny z u). TrębąCkit j 
Nr 9 do pawię- 
kszouego lokalu w

   gmachu Hotelu E-
uropejskiegu od ul. Czystej, tel.47-47.

iJerwi pod G en u ą. R iw iera  w ło 
s k a  PEMSYOMAT POLSKI Zofl- 
Nłewladcmsklej via S ert- 22. Ogrze
wanie Ceutr-lre, oświetlen.e elek
tryczne, kąpiel w  domu. w  ogra n ie 
leżalnie, kuchnia zbliżana do polskiej
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O d e s a
p re n u m e ra ty na 

„Dzienni* kijowski*1 
p rz y jm u je

Księgarnia i Czytalnia

A . Z w riero w icza

^Wielka
n a d zie ja .

W  starym ogrodzie bogatego niegdyś opa
ctwa Pontigny s  Burguadyi jesieni.’ roku bie
żącego, przed gronem doborowem z różnycb 
stron Eiaropy przybyłych uczonych i pisarzy—  
deóch Juizi mówiło o Police. Jednym z nich 
byt polak, prof. Mary a 3 Zdziecbowski, drugim 
wioch— Attilio Bcgey. Mówili o polakim me- 
a/anizmie— i idei polskiej, o atznie naszego na
rodu, j*g > cierpieniach i wielkiej niewzruszonej 
nadziei. Słuchali tych referŁtów ci, co pod egi
dą P a sła  Deajardina, kiuFownika Związku ku 
poszukiwaniu prawdy (Union puur la Vr.ttle), 
na słynnych już dekadach z Pontigny, pragnie
nie prawdy i sprawiedliwości ugasić, wielkie 
tajemnice ducha ludzkiego zgłębić zapragnęli. 
Był tam wiród nich Gabriel Sarrszin, znawca 
naszej literatury, sutor pięknego studyum o 
trójey naszych wiehueh romantyków, szczery 
Polsl i przyjaciel. W  jednym z ostatnich nume
rów tygodnika .L a  Vie*, prowadzonego przez 
znanych Leblondów, streścił on' rozprawy tego
rocznej dekady z Pontigny i właściwym mu, 
podniosłym i szlachetnym stylem dał wyraz 
swym z tych obrad wrażeniom, w artykule za
tytułowanym: W i e l k a  N a d z i e j a  (L tg ra n 
dę Eijrć *nc“)

Wielką, niezwykłą wydać się musiała ta 
nadzieja nawet takim idealistom, jak ci, co w 
liiezmordowanem dążeniu do prawdy i sprawie
dliwości do innej miary 1 innej głębi ducho
wych sił ludzkości badania swe mieli możność 
przystcsować. I ci, siłę ducha rozumiejący lu
dzie, wraz z relerentem, pref. Zdziechowskim, 
dosdi do wniosku, że stan obecny Polski kom 
plikuje się i sposób tak straszliwy i bezna
dziejny, iż, jak powiądł Ssrrazin , Polska nie 
widzi już żadnego irodka do podzwignię:ia się 
ze swego upadku*.

A  przecież nadzieja jest. W ięc czemte się 
ona tłumaczy, na czcm się opiera?

Na mesyanizmie— powiadają nam referen 
ci z Pontigny. Mesyaniczna wiara naszych w ie
szczów, Mickiewicza przedewszyatkiem, którego 
geniusz poetycki pod spływem Towiań.kiegb 
od pióra do zbawcztgo przeszedł czynu, ta w ia
ra utrzymała naród w chwilach największych 
klęsk, ta wiara musi i dziś być dla niego ra
tunkiem. G Jy koło nas wszystko jest śmiercią 
i ruitą, gdy ziemia kurzawą dymu i zgliszcz 
jest pokryta, gdy rozpscz zs gardło chwyta i 
nic jaśniejszego nie rokuje jutra —  .szukajmy 
Boga, szukajmy iskry Bożej, zdobywajmy nie 
bo, by nu wyrwać— cud".

C u d — oto istotne słowo mesyanizmu. Oa 
zbawi nas i zbawi iunyct; on sprawi, że n* 
dejdzie chwila sprawiedliwości i wolności.

Na czemże on ma polegać— ten cud, któ
rego oczekiwaniem żyjemy dotąd —  choć stan 
nasz doszedł do granic, u których dantejskiego 
piekła krwawy widaieje napi»?

Ach, jakże inaczej wygUdsł ten cud w ro
zumieniu Mickiewicza, w porównaniu z tern, co 
ogół nrizego narodu w mglistej swej świado
mości od niego przywykł oczekiwać!

Przecież my ciągle tego cudu czekamy tsk, 
jak się czrka błyskawicy i piorunu podczas bu 
rzy letn •}. Przecież my w kajaniu się bezrzja- 
nem za grzechy ojców, w wypieraniu się nawet 
całej prze włości, złej i dobrej, w bezmyślnem 
biciu się w piersi widzimy jeszcze najlepsze przy- 
gotowaufe do spotkania tego przez wieszcza o 
biecanego cudu.

I mówimy sobie: jeśii cud, to nie my; to 
Bóg, który uzna, że minął czas pokuty, to For
tuna, co kołem 8 ę toczy, to nagły a niespo 
dziewany cios, co spadnie na karki wroga.

A  tak m ówuc i myś ąc, »i< d imy skurcze- 
ir, brzrada', lite ści i pogardy godni. Dopro

wadzatny kraj nasz i sprawy nasze do stanu, 
który się nie da łatwo naprawić nie tylko z wy 
kłym ludzkim wysiłkiem, ale tym cudem, który 
przepowiadał, który chciał narodowi naszemu 
nsrzuc: ć — Mickiewicz.

B > w jego rozumieniu cud, to właśnie 
my. My sami ten cud muaimy stworzyć, my 
sami musimy skutki cudowne osiągnąć. 

Posłuchajmy słów wieszczych: 
i Żaden człowitk nie oglądał oblicza Bo

skiego, ale każdy z nas widzi złe, i w siy tk o , 
co jest w nas lepszego, co jest treścią naszego 
ja, przeciwko złemu protestuje. Powinienem 
więo zwalczać złr; powinienem je zwalczać w 
sobie i w swiecie. I im dalei będę szedł w tej 
walce, tsm lepiej rozumieć będę, że dobro nie 
jest iluzyą, że jest zasadą Bytu i ż ;  imię jego 
jest Bóg. Jestem współpracownikiem Boga w 
wykonaniu olbrzymiego zadania, ktćregb idei 
nie mogę uchwycić, którego wielkości nie mo 
gę wymiurzyć. Jednem słowem, nie kontem- 
placya śwista (który się w złości nurza), nie 
naukowe badanie życia, lecz życie samo, ż y c i e  
j a k o  w a 1 k a— prowadzi do Boga*.

J ta życiowa walka w tępieniu zła w so
bie i w koło siebie—dać nam, pcl.kom , może 
cud, o którym mówi mesyanizm polski.

Do Boga nam iść trzeba, by zdobyć, by 
otrzymać iskrę, która z-tp&li w nas si«ę woli —  
bez której próżne będą i pożałowania godne 
szamotania się narodu wielkiego, licznego, da
rami natury hojnie obdarzonego— a cd tak da
wna niewolnego.

I mego cudu, prócz cudu wytrwałej woli 
w dojściu do celu nie wymagajmy, nie spo
dziewajmy s ię — bo ;nnrgo cudu nie oczekiwała 
i nie obiecywała natchniona wiry a polskiego 
mesyanizmu.

I daj B ite , żeby wkrótce, na jednej 
z przyszłych dekad, gdzie mówić będą o Pol
sce, mogli nasi referenci wykazać nie donio
słość i potrzebę mesyanicznej wśród nas wiary, 
ale częściowe przynajmniej zrealizowanie w na
rodzie polskim— przepowiedzianego i niezbę
dnego cudu. A  gdy to stanie się widoczne, gdy 
obcy ujrzą owoce wyiiłków, które my sami 
wytrwałą walką dokonamy, wtedy zio-unieją 
dopiero iutotną wartość polskiego mesyanizmu 
jako baB)a do zbawczego czynu.

Tylko takie pojmowanie mesyanizmu — 
naród nasz wypiowadzić może ze stanu, który, 
jako w ludzkiem zrozumieniu beznadziejny, 
*  Pontigny określony został.

Są oznaki, które, m'mo wgżyslko, takiemu 
określeniu zaprzeczyć każą, które odsłaniają 
przyszłość lepszą, cudowną świeżość nowego 
poranku— gdzie tryumfować będzie idea zw y
cięskiej, o najwyższe dobro narodu .prowadzo
nej życiowej walki.

J.  B.
—.u*. ..My fcnapg»nn®v*a*jr,.

m iteryału do jakiegoś bloku, bo innym, jest anty 
leaaityiaa „Gaz. Warszawskiej, a innyaa „Prawdy* 
i „Humanisty* i jesiCze innyi ant, temityim „Gsó 
Ca*, który je it  za najostrzejsza walką z „pasojytni- 
czem iydowst ale sprzeciwia tlę  ograniczeniu
praw żydów W  takim rezgardyaszu pojęć i dąicó 
trudno przypuścić, aby mogły tworzyć Się k o i . f;de- 
racye i bloki ■lędiyparryja-', przynajmniej w tyoa 
szerokim zazretie, jak je, t.ochę fantazyjnie w yo
braża sobie „Kur. Por.“ Wspólne wstręty nie są w y
starczającą spójnią dla Solid-rnego działania*.

Na razie w ięc nar. dcmokracya w  K ró 
lestw ie uratowana jest cd  powszechnej koa-
licyi.

Omawiając ostatnie sprzedaże mijutków 
polskich w obce ręce na Polesiu piątkiem, 
„Kuryer Litewski* pisze:

„O łlawiony dziś MleCz. Benisławski w  sza- 
Cherkach ojcowizną nie jest, niestety, odosobuiouy.

Bracia Gutowscy kupili Bo'iryk przed rokiem 
•d p. Jerzego Oassołowskiego z Sieliszcz. Lubo na
bywcy zapewnili p. O piśmiennie, że nie w  celach 
spekulacyjnych kupują Bobry*, wszeiaLoż po opły
wie g miesięcy sprzedali te duże dobra baronowi 
Mossemu, oczywiście z grubym bardzo zyskiem. 
P. Otm- ufał pp. Gutowskim: W iktor G. jest w ła 
ścicielem Sitchodołów w  p*w. włodzim ierikim na 
Wołyniu Tadeusz Gutowski posiada dobra PiszCa 
w  publiżu W łodaw y w  Królestwie Polakiem.

Co Się tyczy Bychowa, t-> p r 'cJ  paru laty na
był go cd p. Czarneckiej rr iaks Hsoryk Dąbrow
ski, robjw lązaw^zy fq  do a leip-zeda^dni* ziemi 
polskiej obcym, co mu jednak zgoła nie przeszko
dziło prędko sprzedać Bych&w rofiyanlnowł, gw oli 
zyskowi oczywiście.

Co gorsza, takie figu-y podstawione, czy też 
spekulanci zawodowi, wyzuci ze czci i honoru, o- 
peracyaaai sw ea i sprawili, że n iektćny polary 
sprzedawszy dobra w  obce ręCe, potei ■ po~u;ą 
jeszcze na „ofiary* stosunków tutejszych i „ludzi 
idei*, tłómaCząc Się, że... w  obawie przed palakieai 
podstawionym, agentem, w oleli sprzedać swą ojc > 
wiznę odrazu rosyaninowi, człow iekowi „pewnemu* 
1 „gospodarnemu*, niz czekt-ćj az ją kupt ad agen
ta polaka rotyanin, kiepski gospodarz, który dobra 
zdewastuje, obniży kulturę roiną itd.

P. Józef Sfczytt np., po sprzedały Teresina, 
iłómaczył tlę, że nie ebefał, z powyższych powo
dów, sprzedsć Swych dóbr polakowi. T o  samo do
wodziła i p. W ołłow iczows: „uię Chciałam sprze
dać Zadolża - m ówiła—p. Klernożyckiemu, chociaż 
proponował mi tę sam4 ce-.ę, co 1 p. Gołowina*.

Oto i macie ludzi idei, ludzi, dbających o kul
turę gleby krajowej!

Grłsowanie w ięc wśród nas w  czasach osta
tnich agentów sprzedawczyków sprawiło, że każdy 
najpospolitszy spekulant, frymarCząćy ojcowizną, 
może się zasłaniać obawą przed takimi pp. Boni- 
sławskimi, Dąbrowskimi I Gutowskimi, czyli, inneai 
słowy, uważać haudelek ziemią ojców  i dziuców 
oie tylko za dobry interes pieniężuy, lecz za spo
sób wywyższenia się ponad „szary ogól*, jako cz ło 
wiek idet, dbały o... dobro kraju!

Dziwnie się czasem piec o...‘

lim-* m—‘- - 'T '

Dokoła galicyjskiej 
rejormy wyborczej.

żył sprawozdanie o ko J;rencyi z prezesem mi
nistrów i akieślił obraz obecnej sytuacji. Na 
pt Jstawie tego rtfrratu vy»iązałm się dysku- 
sya, w której *̂ięks<:a czę»6 mówców zgodziła 
*ię na to, aby jeszcze czekać i dalej prowadzić 
rokowania ale równocześnie zachować taktykę 
dotychczasową, t. j. zletka markować cb 
strukcyę.

Jfasze miesięczniki.

Z prasy polskiej.
Nie będzie więc konfederacji w szystkich 

stronnictw i grup politycznych w Królestwie 
przeciwko narodowej demekraryi. Taką konfe- 
Jeracyę pioponował .K uryer Foranny* —  dla 
obudzenia z marazmu śpiących działaczó-r, któ- 
rz7 przecież wszyscy ją  zgodni co do swej 
**g!ędem „nacyonalizmu* nienswiści. O lót 
.S ło w o ' nie wypiera się „wstrętu* do współ 
a fgo  wroga, ale mimo to tikiej koni;deracyi 
nie uważa za możliwą.

„Kur Por.* .ądzi—pisze o r o - i e  wszystkie te 
hufće, poro mo, że się różnią z Sobą „stADow^-p 
w  zapatrywsni»ch na kleinnkl i metody narodowej 
pracy twórczi j “ ; pójdą do btju zwartym Szeregiem, 
ą pójdą dlatego, ponieważ łaćtą Się z sobą ogni
wem przekonania o sikodliwośći nacyonalizmu 
i odrazy do niekulturalnych fa-m "sik i politycznej 
i dzli nnikarskirj. Nie sądzimy, żeby kor.federacya 
na takich tylko zbudowana nodStawadh była możli
wa i żeby w ególe w  stosunkach polskich między 
putj.joych zaoosiło się na jakieś mniej lub więcej 
stałe konaolidacye Jest ktl*a ważnych spraw kra 
jowych, które ddś dzielą ludti i stronn’Ctwa, ale 
aażaa z tvch spraw, inne wytwarza ugiupow*n!a 
pa:L jie ._Iune—stosunek Jo katolicyzmu i do „Z a 
rania', inne ogólna polityka Ka*« Polskiego, inne 
Sprawa bninorządowz, inne w re jzc ie—kwestya ży
dowska. A le  i w  tej ostatniej kweityi niema dotąd

Z  Wiednia donoszą „Słowu Polskiemu*: 
Rokowania w sprawie reformy wyborczej gali
cyjskiej trwsją w dalszym ciągu. Jakkolwiek 
do lej pory decyzya jeszcze nie zapadła, to jed
nak należy stwierdzić pewne polepszenie na 
korzyść reformy wyborczej. Klub ulraióski 
sejmowy oddsł prowadzeń.*' układów w ręce 
ukraińskiego klubu parlamentarnego, który —  
jak twierdzi *N. Fr. Presie* —  zachowuje s5ę 
do tej pory wyczekująco i nie prowadzi w grun
cie izeczy obstrukcyi, lecz tylko ją zaznacza. 
Zarówno prezes ministrów, jak i namiestnik 
galicyjski ciągle prowadzą rokowania z Ukraiń
cami, a rezultatem tycn układów jest stwierdze
nie, że porozumienie jest możliwe. Chudzi 
przede w szyjtkiem o to, aby rusini zgodzili s'ę 
na zwołanie sejmu. Jak już doniosła ,Poln 
Corresp *, sejm będzie zwołśny prawdopodob
nie na dz'eń 2 grudnia r. b. ,K  Fr. Presse* 
ocenia prawdopodobieństwo przyjścia ao skutku 
refermy wyborczej galicyjskiej na 7 0 : 30.

Konfercncya ofieyalaa prezydyum klubu 
ukraińskiego z prezesem ministrów cdbyla się 
w obecności namiestnika d ra Korytowa*.ego 
Hr. Stuergkh wskazał na poważną chęć rządu 
do zupełnego załatwienia sprawy i wyrównania 
waiystkich różnic w zapatrywaniach pomiędzy 
polakami i rusinami, i oUtego wezwał 1 usiaów, 
aby wstrzymali się z daleko liącem i pc stanc- 
wieniami co do swojrj taktyki w parlamencie. 
Wieczorem odbyto się posiedzenie klubu ukraiń
skiego, ns którem d r  Konstanty Lewicki zlc-

— „R u c h  filfr s o flo za y11 za m 'e*iąc lista 
pad wyszedł już z druku i przynosi w  artykule 
wstępnym sprawozdanie d ra M. Tretera z I-go kon
gresu estetycznego w  Berlinie, obejmujące zw ięzłe 
streszczenie referatów, W jgłasionych w  sekCyi filo 
zoficznej. Dział reCenzyi i sprawozdań jest tym ra
zem jeszcze bardziej otf.ty, aniżeli 1 wy kle, są tu 
oceny pióra W . Kontarnicklego, d ra Z. Zaw iiskłe 
go, d ra W . Chodaczka, E, Se ula, d-ra J. Halper 
ua, A . Szycównej, ks. T . Olejniczaka i d-ra V  
Tretera.

Doskonały „Przeg ’ ąd czasopism* informuje 
Czytelnika krótko o wszystkich rozprawach, jakie n- 
kazały się w  gTównyćn faćhowyćh pismach filozo
ficznych angielskich, franftuskich, niemieckich i w ło 
skich. Resztę zeszytu wypełnia bardzo dokładna 
bibliografia filozoficzna polska i obca, poCzem na
stępuje szereg wiadomości z bieżą ‘ ego ruchu filo 
zoficznego w  Pclsce i za gianlCą. a w ięc notatki 
wydawnicze, inf.rmaCye o wykładach, odczytach i 
referatach filozoficznych, szczegółowe sprawozdanie 
z posiedzeń niedawno utworzunej komisyi historyl 
filosefii polskiej w  Akademii Umiejętności w  Kra
kowie, drobne notatki o organizacyach filozoficz
nych, wiademości osobiste i nekrologia. Świeżo 
wprowadzono jeszcze dział: odpowiedzi Redakcyi 
gdzie Czytelnicy „Ruchu filozoficznego1 otrzymują 
informacje, dotyczące bibliografii filozoficznej, tez 
mlnów filozoficznych 1 t. p. ’

Zeszyty pojedyncze do nabycia w  księgarni 
Gubrynowicza i Syna w e Lw ow ie po 1 koronie.

—  Ukarał się podwójny zeszyt „P r z m g ls t -u  
N a rod ow eg o " (za październik i listopad). Zeszyt 
zawiera artykuł K. Bohctyótkiego „Z  doświadczeń 
politycznych*, wysnuwający ogólne wnioski dla po 
lityki narodowej na podstawie stosunków politycz
nych w  Gzlićyi i PoznańskJem; ocenę zasług nauko 
wych ś. p. Aleksandra Jabłonswlkiego pió.a d ra 
Ryszarda Mlen'ćkiego; studyum polityczno-ekono-

Jcznt d-ra Romana RyoarsLiego o „Bojkotach w 
Irlandyi*; dokończenie interesujących pamiętników 
d ra Gallego, przedstawiających prądy umysłowe 
przed rokiem 1860 na Rusi. Dalej „Przegląd* po 
d ije  Ciekawy przyczynek Fr. Raw ity Gawrońskiego 
do hUtoryt r. 1663 w  Gal'cyi wschodniej p. t. „W y  
prawa wołyńska'; ogłoszony po angielsku syntęty 
Czny rzut oka na „Współczesną literaturę polaką* 
Bron. Chlebowskiego w  brzmieniu polskiem, zawie
rający głęboką charakterystykę najwybitniejszych 
pisarzy polskich doay popowstaniowej; artykuł P. 
Bańkowskiego „Korzeniowski i Mochnacki*, oma
wiający poglądy Machnackiego ca twórczość dra 
naatyCzną Korzeniowskiego. P. t. „Czy istnieje mord 
rytualny* zamieścił miesięcznik streszczenie publiCz 
nęj dysputy aciędzy frankistami a Uluudys.rm i o 
katedrze lwrwskiej w  r, 1739 o używaniu krwi 
przez żydów. W  rubryce sprawozdań W . Zwoliń
ski omawia dw>e prace stktyityczue, dotyczące sil 
polskich na Rusi. „Przegląd Narodowy* zamykają: 
„Przegląd spraw polskich* przez St. Kozickiego; 
„Przegląd pclilyki zagranicznej* przez B. Wasiu- 
tyńsklego; rubryka „Z  prały" i bibliografia.

zały się bezpodslawnemi, domagał się prokura
tor tygodnia więzien:a dla oskarżonego. Sąd 
nie przychylił aię do tego wniosau i skazał p. 
Chudziaka na 200 marek grzywny.

kronika zagraniesna.
—  W ywiad u premiera bułgarskiego.

Korespondent „Beiliner Tageblatt’u* w Sofii 
miał wywiad u premiera bułgarskiego Rado> 
stawowa. Radosławo w oświadczył publicyście 
niemieckiemu, że wizeikie pogłoski o przewrocie 
dynastycznym w Bułgaryi są poi kadzenia ro
syjskiego i obliczone na dokonanie wrażenia 
na ludności podczas wyborów. Jsk tylko wy
bory zostarą ukończone wszyscy byli ministro
wie, którzy spowodowali klęskę Bułgaryi, zo
staną pocugnięci do odpowiedzialności karnej, 
zarówno iak i wszyscy demagodzy, Którzy na 
zebraniach wyborczych, nie szsnując nawet 
ocoby króls, rewolucję głosili. W  kraju pa
nuje najzupełniejszy spokój, który i podczas 
wyborów pogwałcony nie będzie Posojowo 
nastrojony naród bułgarski tsk myśli o rewo- 
łucyi, jak król o abdykacji. Myśl o rew olucji 
świta chyba w głowach spiskujący! h rusoł łów, 
a pogłoski o abdykacji aą wstrętnym wymy
słem. Król jet t więcej lubiony dziś niż Kiedy
kolwiek, naród bowiem rozumie i Szanuje jego 
wielką troskę.

Ns zakończenie p. Radosławów prosił ko
respondenta „B T .*, by jsknajenergierniej za- 
przyczai wszelkim pogłoskom o abdykacyl kró
la Ferdynanda.

—  Strajk s ik o b y  w  Ktnaózle. Jsk do
nosi „Times*, jest obecnie Kanada widownią 
dość niezwykłego strajku uczniów szkółek po
czątkowych. Wywołała strajk była polityka 
rządu kanadyjskiego, udzielającego subwencji 
pieniężnych tylko tym szkołom, w których w y
kłady prowadzone są w języku angie aktm, od
mawiającego natomiast tikowych szkółkom fran
cuskim.

Przed paru tygodniami zwiedzał jedną ** 
szkółek francuskich inspektor-anglik W ygłosu 
on do uczni przemowę w języku angielskim, 
której uczniowie w milczeniu wysłuchali, po- 
czem wraz z nauczycielami opuścił, gmach 
szkolny, za przykładem, tej szkoły poszły inne-— 
i obecnie wszyscy uczniowie francuskich szkół 
strajcują, domagając się gwarantowanego przez 
„B-itinh Nortb American Act* równe uprawnie
nia językowego. Wobec nieprzejednanego sta- 

" nowiska władz kanadyj (kich sprawa oprze się 
prawdopodobnie o insrancyę najwyżytą— Pricry 
Council w Londynie, której decyzya nie może 
być dla ludności francuskiej Kanady nieprzy 
in jla a .

—  Ze statystyki żydowskiej. W  ostat
nich zeszytacb „Statlstische Ksrreipondenz* 
znajdujemy ciekawą tabelkę liczbową wykazują
cą według wyznań stopień zbroduczości wśród 
rzemieślników. Jak s-ę okazuje na 100,000 
pełnoletnich, pracujących w rzemioalach, by o 
karanych sądownie: 62 katolików, 69 ewangie- 
lików, Ó2 chrześcijan innych wyznań i... 288 
żydów.

Kromka polska.
—  Cetitrum a polary. Centrowa ,Kfi n.

Vwlkszrg • wzywa •_« artykule, nadesłanym z 
Gói aego Śląska, tamtejszych konserwatystów, 
by s ę zorganizowali ze wrględu na wspólną 
walkę stronnictw niemieckich przeciwko so cja
listom i puł kom. Centrowcem łatwo się po 
rozumieć z konserwatystami, natomiast trjdno 
z lewicą liberalną, s przecież unikanie wspólne 
akcyi przeciwko socyaliitom i połakom nie jest 
możliwe

„Ko n V olk«fg.* podaje ten artykuł bez 
uwag redakcyjnych.

—  SkSZAńiO rtdfcktora B redaitar od
powiedzialny „Gazety Gdańskiej" p. Stanisław 
Caudziak ittw ał przed gdań.ką izba karną. Qo- 
winiony był o obrazę, atórej dopatrzył s:ę mi- 
aiiter wojny w uwagach, poczynionych przy 
poJaniu w adom s i o samobójstwie, pewnrgo 
podchorążego. Ponieważ uwagi rzeczone oka-

J8szcza
o przygodzie konsula.

„B.'rż. Wied.* w korespondencji z Astra- 
chania podają nowe szczegóły zajścia z wice- 
konsulem rosyjskim w Lipsku, które miało miej
sce na st. Sazanka Okazuje się, że w 1 rzedzls 
le dla niepalących, oprócz dwóch cLcerów i 
wice konsula Nikolskiego znajdowało się jeszcze 
dwóch pasażerów cywilnych, którzy wyrażali 
niezadowolenie, że oficerowie palą papierosy. 
N.kolskij w imieniu wszystkich poprosił ofice
rów o nie palenie. Jtdaym z oficerów był puł
kownik pułku amurskiego Piaszewicz. Gdy Ni- 
kolskij po zajściu z żandarmem sprowadził go 
do ”, agonu oficeiowie znajdowali się tam je
szcze, przyczem Piaszewicz wyraził pi zypuszcze- 
nie, iż N kolskij jest samozwańcem. W ów czsi 
wice kor s i l  pokazał swój paszport dyplomatycz
ny zaczynający się od słów „Na rozkaz Jej;o 
Cesaiskir] Mości*, cficerow.e ojrazu zmilkli i 
a j cb wili opuścili przedział. Na s. Krasuyj 
Kut N kc 'skij zażądał księgi zażaleń i wpisał



a

skargę na żandarma. Skargę tę podpisali rów 
nież świadkowie zajścia. Oprócz tego wice-hor- 
łjI zatelegrafował do ministra spraw zagranicz
nych.

, Astrachin Wiestnik* wydrukował list 
p. Nikolskirgo do rtdakcyi p Jiiwicr lzaigcy szcze
góły zajęcia i nad ucinający, j e pułkownik Pla- 
fcewicz w y c h o d ź : z w j j . t j  powiedział mu: 
, Poczekaj pan, jak przyjadę do Astracrania, 
fryiitd lę i paua", List Nikolskiego spirw ił wiel 
Me wrażenie w  Astracbaniu.

rj«tró!tttr-M&H*?-.1' usuwu a-** nv‘:V"

Z prasy rosyjskiej.
’% *  Kade ka .P iecz*, jak już donosiliśmy 

w dziale a*pesz wystąpiła z artykułem w spra
wie samorządu dła królestw i. N kt nie wąt
pi— pisze .R iccz*— ie  w razie uchwalenia po 
pr*w»i Suszyńskiego i Hurki, usu wającej język 
polski z instytucji przyszłego samorządu, Koło 
Polskie ar my 11 życzeń całego ugólsi polskiego, 
g lo s o * ić  b«Sh e przeciwko projektowi samorzą
dowemu, ponieważ

ń v razie wprowadzenia w  Królestwie Beł
skie?" '.amtrządu mitjskiego, opartego na taaich za 
sadach, społeczeństwo o ilsk  e uw ażał.by r » n  tw> i 
caraJowy, za wrogi polakcm akt prawodaweyy1'.

Lesz— zapytuje organ kadetów— jaki jest 
stosuark polaków do projektu w redakcji Du . 
my Państwowej, obowiązującego do mówieult 
po rosyjsku tylko przewodniczących rady i zarzą- 
d d r  uiejwkici ?

Społeczeństwo pełakie, ułrzyre*ije „Riecz*, 
na redarcyę tę— inaczej poprawkę Aieksiejewa—  
zapatruje się również wrogo i Koło Polskie jej 
nie usankcjonuje. Lecz zachowując f»k5c .d e 
corum*, r-prez aiac/zt p o in t  wyraźnie sprzeci
wiać aie projektowi dumskiemu nie będzie.

,R  eci* nie chcc wyrokować o ile słusz
ne są posądzenia polików o podobny „ma- 
chiaw dzm *. Dła tych jednakie, kto zapatruje 
się na projekt Samorządowy, jako na zad oś t- 
u cfyaiełło  mimowolnym żądaniom ludności poi- 
sKiej,— stocanek do projektu społeczeństwa i 
Kola Polak ."go- winien być decydujący*.

„Brać tdidttł, pamfreo .K oła  Polskiego*, w 
Czynności, którą spofcczeństwc polskie oceni jato  
gwałt nad polakami, nie jest godne tyćh, kto nie 
domagał owego gwałtu, jako Celu samodziel
nego.

Projekt prawa srsąorządawego jest dostatecz
nie wypaczany pod TÓirymi wrglądami, ażeby ra- 
tupfcwi«ć tię nad kwcatyą, o ile on j o t  możliwy 
do przyjęcia,

J: dnakźe, jetcli z jakichkolwiek przyczyn, ja- 
ko u a l u m  n t c e s s a r i u w ,  lub jikaj naiłepsie 
z tego Co się da uskutecznić, projekt ten stał się 
możliwy do przyjęcia go trzet polityków Polski, to 
taki punkt widzenia o-?winien otczym»ć t ój wyraz 
w lw i  postępowania wspólnej dla Kołr Polskiego 
i tych, kto uwala za potrzebne okdzać mu poparcie*.

ja k  widzimj, radykalna zmiana poglądów, 
t le li  zwłaszcza przypomnimy niedawne grerny 
Rodiczewa, e r  i  tne z mównicy parlan entunej 
na Koło i naród polski,*.

3ąfornacvc i pogłoski.
—  Ilini s lf r  spraw wewnętrznych wydał 

okólnik, utritjam im jący gubernatorów, źe stu
denci meu/cy w szysuich uniwersytetów ortz 
studenci instytutów technicznych i politechnik, 
z wyjątkiem ryskiej, korzystają z prolongaty w 
odbywaniu ałużbr wojskowej do lat 28, studen 
ci pozostaw/c 1 wydziałów uniwersytetu i wyż
szy ńi zakładów naukowych— do lat 27.

—  W edług pogłosek, synod zamierza pod
dać rewizyi sprawę .imięsłowców*. Przygoto
wywany jest jakoby memoryał, wyjaśniający, te 
nauka .imięsłowców* („imiębolców*) nie jest 
właściwie herezją, le- z tytko oryginalną inter- 
pr* acy 1 nauki Cerkwi. Dzięki stosunkom je- 
romnteba Bułatowicza w ostatnicn czasach z 
„migało wcami* zaczęto postępować łagodniej i 
nawet przyjmować ich do montfrterów.

—  W  t jn  dz e podniesiona została kwe- 
Btya urzędowego uzależnienia Crrkwi prawo
sławnej w G alicji od rjnodu petersburskiego

—  .N ow . W rem .“ p’sze, że «*Utnie .re 
formy", dotyczące lekarzy wojskowych, dopro
wadziły do niespodziewanych wyników, Leka
rze gromadnie za czyn . Ją opuszczać posady w 
armii. W .Kijowie w cią;u  ostatnich miesięcy 
podało aię «lo dym isji 15 lekarzy wojskowych, 
w tej liczbie wybitne miejscowe sPy lekarskie

—  Protokóły kom isji międrywydziałowej, 
kłóć 1 prowsd siła śledztwo w sprawie dragoma
na Piętrowa, złożone zostaną ainiJtrom: Saro- 
nowowi, Makłakowowi i Rucbłowowi, od któ
rych zależeć będą d*l ine losy oprawy- Prnsa 
zwraca uwagę na bezstronność prac komisyi.

—  Minister spraw wewnętrznych Makła- 
kow w rozmowie z posłami do Dumy nacyona 
Patami zaprzeczył doniesieniom dzienników, iż 
zamierza u je c h a ć  do Liwadyi dia doręczenia 
memoiyału w sprawie koufercncyi październi- 
kowedw. Memoryał ten doręczony zostanie 
.sferom*' w giudaiu w Petersburgu.

—  Koctroier państwowy CbańŁouow po- 
russył kweatyę utworzen.a nowego departamen
tu senatu do sprow rewizyi.

..1- -jr .r-t* - .i*- ' -*'•

€ d u  kn toirow .
—  PcdaHśay już wiadomość telegraficzną 

o utunięc-.u z porządku dziennego w Radzie 
Pańtiwa projektu samorządu dla Królestwa. 
Powud m uiuoięc;s  miała być cboroba prezy
denta Rady Państwa Akimowa, który nie chci ł, 
by projekt tak doniosłego znaczenia rozważano 
w  jeg o  niei becnoici W  kuluarach Rady Pań
stwa mówią jednaeże, ź* ehoroba p. A atm ow a 
należy do t z a .  ,d y, brn*tycznych*. W  ,s fł-  
rach* żvczat jakoby, by polacw uzyskali moż
ność posługiwania s.ę językiem polskim w in- 
stytucyBch batnerządowych, lecz odnośny arcy 
kuł projektu prawa może być odrzucony przez 
prawicowców i grupę Neuhardtt, którzy ,r 
kw estji językowej są nieprzejednani. Potrzeba 
więc było zyski ć na czaa>e dla zjednania prze 
eiwników artykułu językow ego —  dla tego też 
Akim ow  uznał za potrzebne .zachorować*.

—  ,Ps źjziernikow cy" zamierzali wystąpić 
z interpelacją w sjrj,w :e wypadków na górze 
Athos, lecz okazało aie, że itterpelscyę tę nie 
ma do kogo skierować. Do ministra wojny 
nie można, ponieważ wojsko zostało wezwane

przez ministra m raw  zagmiaićzbye.J, zsś do te 
go  ostttn iego D jio a  Państwowe zw racać się 
z interpelacją  niema prawa.

—  Frakcya k .d  i postępowcy w zwi;z- 
ku z rokowaniami w ssriuwie wyboru prezy* 
djuia zażądali orl paćdzitrnikoweów dumskieb, 
by ich prarą w Dumie Pańn łrowej odpowiada
ła zassiom , wskamnym w rerolocyi kor.f.-ren- 
cyi p£ŹclzicrniktiWTÓV. B uro ffaiktyi paździcr- 
nikowców zakomuoikowolo postowi E'remowo- 
wi, że uchwały konferencji nie były jesicze 
rozważane przez frakcję parlamentarną. Jedna"* 
że biuro jest zdania, że uchwały kouftrcncyi 
obowiązują psździermlcowcćw posłów do Dumy 
Efremów zaproponował wówczas frakcji pa- 
ź iziernikołs ców plan prac łiesyi bieżącej, wska
zując między innemi na konieczność odroczenia 
kilku projektów praw, u walenie których jest 
bardzo potrzebne rządowi, aż do chwili uchwa
lenia przez Dumę projektów o m ttjkalacśsi 
osobistej, o stanach w jj.trow ych, o zmianie 
wyznania i o odpowiedzialności urzędników. 
Ptżdaiernikowcy zgadzają się zasadniczo na 
pluń powyższy, dołączając od łlsly projektów, 
zaproponowanej przez Efremów a — projekty pra 
v « o gmiuiich staruobrzędowców, prasowy i 
o reformie ziemstwa.

Z  ż y c i a  r o s y j ś K f e g o .
— Episkop Barnąoa. Przed kilku dniami e- 

pa Cbialnym eplskop-m tibols .im mlaooweay zo- 
s.«t episkop kargnDolski Barnaba, wikarrusr cp-r- 
chit donieckiej. Nominacja *n wywalała wielkie 
wrażenie w prasie rosyjskiej i ŵ śród wyższego 
nucbowi-ństwa prawosławnego. Pr-y obsadzaniu 
ki łedt bissupich w Rosji, jak pisie „Kitewlunin*, 
od Czasu utworzenia synodu petertbarskiego, za
wsze zwracano uwagę, by kandydat na episkapa 
posiadał wyz.*ze wy tształcc i 'e  icołojtierne. lym -
za ję i. nowy episkop mbolski, któ j  zajmie kate

drę niegdyś metropolitarną—nie posiada wogóle 
żadnego wykształcenia. Episkop B*r»aba ukończył 
tylko szkołę miejską w fetrozaicodsku, jest włuśsla- 
ninem z guo donieckiej.

— Kradzież cudownego obrazu. W Petersbur
gu z cerkwi Bszego Narodzenia na Pieskach, one 
gdsj skradziony zustał obiaz uważany za cu- 
dawny.

— Wypadek przy odsłonięciu pomnika. Do 
,Rus, Wrew." telefrifują z Ostrowca gub. pskow
skiej, że we w ji Gribule podczas uroczystości od
słonięcia pomnika Ces, 1 za Aleksandra 11 pękło je 
óro ie starych dział, z których strzelano na wiwat. 
OJntosto rasy iU osób, z t >ch 4 osoby śmiertelne, 
[eo i  z n  nnych zmarł. Większość poszkodowa
nych— uczniowie szkoły ziemskiej.

— Barbarzyństwa kuPjowu. W  Dynaburgu 
ludu»ść egtomnłe jesi wzburzona tragicznym zgo- 
nea* 15 lei niego Punela, syna krawćowtj Całopiec 
ieebał ze st. Ługi do DynSburga i w  pobliżu stacyl 
Toroszlno, kolei Półn. Zach. ze*t« wyrzucany z po- 
c ągu Śledztwo ui tal ł», że Fudei był obudzony 
przez konduktora i na razie nie mógł przypomnieć 
sobie, gdzie -chował bilet jazdy. Wówczas konduk
torzy u o. <ii go za pasażera bez biletu i... wyrzuci
li z wagonu Cbłupak trsfił na plant kolejowy i po
tłukł s!ę; yo wyrz ceuiu z wi^enu żył zaledwie 3 
godziny, śwlfcokaml wypadku byłu 3 ch pasa- 
zdrów.

— Prawomyćlność ndsiców. Kurator okręgu 
nsukowrgo 1 ie zatwierdził wyborów do komitetów 
rodz'cielaikich nkół średnich w Ekaterynosławiu, 
demugająó się L f  irna Cyi o prawomyślności wybra 
nych rodziców. Są 10 przew.źnle urzędnicy.

I  ż y a a  prowibcyi.
S łiw u ta  (to listopadsU).

Po lttaich wywczasach znonu zajęliśmy 
się mrówczą prtrą około tych nielicznych insty- 
tucyi, które num jeszcze pozoatah; a więc roz
począł się szereg posiedzeń, zebrań towarży 
•kich i prac Komisyjnych —  co w  monotonnym 
życiu nsjzym stanowi j dyny łącznik towarzy
ski, jedyną rozrywkę duchową Chociaż w wie
lu niięiswowćśiiaćh komitety 1 odziciflaitie szkol
ne zostały rozwiązane przez opieszałość sa
mych n  ducOw —  u nas jednakże komitet ten 
ze t obrany i jut furkeyon ije.

Miejscowa 7 klasowa szkoła handlowa, po 
otrzymaniu praw, rozwija uię prawidłowo i li
czy obecnie około 170 dzieci płci obojga; w ro
ku bieżącym zosfa!a otwarta klafta 5 ta. Perso
nel nauczycielski składa *ię obecnie z 12 osób, 
a z począł, ie n nowego roku szkolnego została 
wprow nazoua gimnastyka sokolska, gra w pił
kę nożna i mne ćwiczenia dla rozwoju fizycz 
nego dziatwy.

System koedukacyjny, stosowany w n a 
szej szkole, daje, jak dotychczas, dotrę wyniki; 
obecność dziewczynek wpływa dodatnio na 
cnłopaków, gdyż swą pracowitością i akurat- 
□ością dają one dobry przykład, wnosząc jedno
cześnie do szkoły potrzeoną harmonię swych 
popędów i umiejętności obcowania towarzyskie
go. Obecność zaś chłopaków oswaja z niemi 
dziewczynki, wprowadza w życie pierwisatek 
koleżeński, wykluczający wszelki ł ih t  lub mło
dociane miłostki,

Z  powodu ciasnoty obecnego lokalu sAo- 
}/, który wprost zagraża zdrowiu alodzieżyj 
mieszczącej się ,jak  ś edzie w beczce*, posta
nowiono niezwłocznie zacząć budo»ę nowego 
domu dla szkoły, na co ogół nrsz p csiid* su
mę o k cIo 10  tys. r b ; mamy nadzieje, ie  dzie
dzic Sia^uty, ordynat k* San^ustko, również 
dopomoże społeczeństwu w tak zbożnej sprawie 
i ze wspómemi siłami uda się zbudować nowy 
ymach szkoły, odpowiadający niezbędnym po
trzebom.

Nie mniejszą opieką otacza społeczeństwo 
tławuckie i aklep udziałowej, który rozwija się 
n-der pomj śloie i daje j>;ż obrotu ą  i tys. rb ; 
od miesi, ca przy sklepie tym został otwarty 
oddział galanteryjny, który ciegry się powodze
niem i zapowiada szybki rozwój tej dziedziny 
handlu; taniość i gustowny w ytór towarów 
miłe odbija się cd wysokich cm  i tandety, ja 
ką posiłkowaliśmy się dotychczas w miejsce 
wych kramikach naszego miasteczka.

Majątec Krzewin odległy od Slśwuty
0 jakie io  —  12 wiorst i posiadający okcło 
u  tys morgów ziemi jest obecnie do sprzeda
nia W łtsność niegdyś k i  J ib łonow iłich  na
leżał obecnie do p H erm ie*, t. j. [do jego 
spadkobierców. Krążą tu pogłr-ski, że majątek 
ten ma nabyć l’ s ordynat S^nguszko; pogłoski 
te cieszą nas niezmiernie, gdyż wobec kurcze
nia się polskich posiadłe śd, przejście w polskie 
ręce tsk znacznego obszaru z?emi byłoby rze
czą bardzo pożądaną i nadzwyczajnie ważną.

Mamy również nadzieję, ie  sława słs- 
wuckicb wyrobów sukienniczych, a osobliwie 
sławuckich burek nie zaginie. Były dyreator 
siswuckiej fabryki zamierza wydzierżawić część 
terytoryum fabiycznero dla wyrobu specjalnie 
burek sławuckich Z ia ją c  energię, sumienność
1 znajomość aebu inieyatera jesteśmy pewni

D Z I S N F t l K  C l j O
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dobrego rezultatu jego pracy i życzymy mu 
powodzenią.

C epła i sucha jesień d« U możność gospo
darzom uprzątnienia z pól wszelkich zbiorów, 
at do ostatniego buraka włącznie, mało tc  jed
nakże w pływa na obniżenie cen produktów go 
dziennrj potrzeby, możemy fmiało powiedzieć, 
że produkty te są czasami diożaze niż np 
w Kijowie, gdzie rbytri dowóz dzikim konku
rencyjnie na ceny

Śmieszę zanotować fikt wysoce obywatel
ski w gronie SpołecieństwA naszego: uto cfi- 
cyńdiści zarządu leśnego dóbr ks. Sanguszki 
uznając potrzebę budowy nowego gmsebu 
sikolcego i korzyść tej ze wszechnmr poży
tecznej irstytucyi zdecydowali przyjść ogółowi 
z pomocą, ofiaiując na ten cel 5% ze swej ro
cznej pcusyi.

O by czrn ten znalazł chętnych naśladow
ców; a od siebie dodam,1 że w tak uspołecznio
nym gronie wszelka dobra sprawa nigdy nie 
zaginie i że miło jest pracować z takiemi ludź
mi na niwie społecznej.

N j VUs .

Kronika prowincjonalna.

[2 pism i od kosespoudmtó o)
—  Sprawa ks. PrzesIecKie^o. Sprawa pro 

bi, C i. humańskiego koścista, ks. Przesiećkiego 
poćiągnfętega do odpowicdzialaośćl z art. 1049 ust, 
ksroej będzie razpatrywana w  humań.ziBi są.żzie 
okręgowym, bez udztału przysięgłych. J Sprawę w y 
toczono o ,tjjaą  Szkołę 'polską*. Za podstawk o - 
kar :enia wzięto rezultaty rewlzyl uakonanej w  pral
ni, gdzie znalezlono~,książsi polskie.

— [ Kozw ązanle straży ochotniczej Założone 
niedawno T-wo strażackie w  Malinie, w powiezie 
rad. myikim, zostało rozwiązane.

—  Szkoła garncarska. Kaniowskie ziemstwo 
powiatowe zakłada S2koię garncarstwa we wsi Dy- 
bińcaćh. Gromada wsi Dybin'tć d>ję na to pót 
dziesięciny ziemi.

—  Znowu sprzedawczyk Dobra Lipna, w 
łuckim powiecie, zostały Sprzedane przez ] p. Sza
błowskiego, rosyaninowi, i Krlpienskieniu. Debra 
rozległe, bo msjące 3 tysiąCe dziesięcin.

—  Pierwsza na Wo»ynli. kasą posagowa. Ko
mitet gubernialny w Żytomierzu despruwzwiązków 
i Stawarz] zeń zatwierdził pierwszą na Wołyniu 
kasę posagową w  Olewsku, w pow. o w ru tk 'a . Z .  
tożyćielami są miejscowi HtieSrkancy. Teren dzia
łalności m. OlewsK i przylegi-jąCa doń gmina.

Inlcyatyws, której : przyLL Suąć należy, po 
wlnnoby^zachęCić inne miejscowości'; do zakładtnla 
podobnych in&lytućyi użyteczności publicintj.

—  W/kwestyi przuszat-owanlai nletuchomości 
miejskich. ■- Senatjrozpoziiał^skargę łuckiego zaria- 
du municypalnego na dtCyryę Kamityi t u » rniałnej 
do spraw ziemskich i m b jik k h —w kwertyi osza
cowania realności,-należących do Cezarego i H:nl 
Heitów. Senat uznał, i i  przeszacowanie nierucho- 
masći muze mieć miejsce tylko wtedy, gdy subst:n 
Cya danego majątku ulegnie [kardynalnejJ zmian e, 
czy skutkiem przebudowy, Czy skutkiem jakich me 
liotacyl, łub też, skoro wjfisiaicjącej taksie].'wykryto 
jaką grubą omyłkę. W ówczas powtórna taksa mo
że nastąpić wyłącznie po rozpatrzeniu wszystkich 
danych i okoliczności, które wyw ołały przeszaco
wanie i które'powinny bfćjjdokładniejj, wyszczegól
nione. WobeC tego, iż Lucka r .na . municypalna 
do tyćh przepisów >tię nie zaltotuwzła; senat, decy 
zyę komisyi gubernialnej zatwierdził.

W kw estybrozpatrjwan!a v o t u m  s e p e ^ a -  
t u m  r&dnych ziemskich.^ Radny łuckiego ziemstwa 
powiatowego adw. Manukow zaskarżył deCyzyę gu
bernatora wołyńskiego, któryj;pozolt*wi. bezjrozpo- 
znania jego v o t u v  s e p a r a t u m  w Spraw'? ptze- 
kAzsnia miastu Części drogi,podjazdowej Łuck— Ki. 
w irce—Kotki.

Senat uznał, iż „czkoiwiek radni, nie zg*dz»- 
jąć i'ę^z 'wnioskami zgromadzeń zlen)9klcb, msją 
prawo swą opinię mo tywować na piśmie, guberna
tor ;wyraziejakceptaćyl decyzyi 1 zgromadzenia, nie 
jest obowiązany r o i u m  S e p a r a t u m  komuniko 
wać komisyi gubernialnej [dojjrazpatrzenia.

Nadtojsenat arzekł, iż żądanie]'Skarżącego, 
aby senat w drodzefnadzoru wyjaśnił^kwettyę pra
wa radnych wydawania[ożobnych opinii, me podle
ga rozpoznaniu i n j m e r i t o ,  gdyż do atrybućyi ra
dnych zgoła nie należy występowanie do en» u z 
pctycyami o w yjaśnien i kweatyi prawjyChA; S.tu- 
tkiem tego skargę "Manukowa 'odrzucono, zrś '.v 
czynnościach guberni tura Senat nie znalazł nic nie- 
prawidłowego.

—  Stowarzyszenie pożyczkowo-oszczędn^cio 
w e w Kowlu. Istniejące w  Krwlu stowarzyszenie 
rozwinęło się'bardzo intensywnie. Należy " do nie
go 699 właścicieli ziemskich i miejskich i 177 osób, 
należących do prefesyi wolnych oraz różnych firn 
SCyonaryuszy rządowych. Ostatnia grupa składa 
się: sB oficerów, n-stu handlujących, 138 u. żądni 
ków, rzemieślników i robotników. . W ],liczbie oalb 
drugiej kat góry iug Członków posiadał majątek ru
chomy lub nieruchomy, zaś £8 —żyje z penayi lub 
dochodów.

Bilanl T-wa sięga ->29,76' r b , w  tern 106,174 
rb. wkładów i 117^3 rb. kapitału udziałowego.

W ciągu okresu b;iau*owego][wydano poży
czek 91,105 rb. i deponowano w  różnych instytu
cjach  kredytowych—31,100 ab. Inspektorzy dro 
bnego kredytu, którzy rew ;dowah richunkowaść 
ttowarzyaitnia, prócz drobnyth usttrek, znaleźli 
wszystko w  porządku i wyrazili tylko życzenie, 
aby zgodnie z zadanietr wielu udziałowców stowa
rzyszenie zajęła się handlem maszyn rolniczych i 
aby przy wyborzeUCzłonzów^zarządu każda z grup, 
dla uniknięcia uajeryzaCyi,' miała swych pnedata 
wiclel*.

— Gra w  loto tik  się rozwielmożniła we 
wszystkich klubach w  Żytomierzu I objęlafitak Sze
rokie kręgi społcczie, iż gubernator wołyński wy 
dał Specyalne przepisy, grę tę regulujące i zobo
wiązał zarządy klubowe, aby wągrze brali udział 
tylko członkowie.klubów, gdyż datądi prócz tych 
ostatnich przybywały na grę różnejjmęty Społeczne.

—  System atyczni podpalania. W ieś Gizow 
sreryna,'! w pow. zwiahelskim, od d. i8-goi wrzi 
śnla d-> d.łra psźiziernika/.nawiedzorą'zostałs przez 
ia  pożarów. Ofiarą pożogi stzło się 39 gospodarzy, 
których kresceaCyę pożarły płomienie.

Śród [włościan kursuje pogłoska, f i ‘ gprawCa 
mi pożarów^są żydzi, handlujący lasami, którym 
dileko wj godniej zapłacić 5 rb , podpaladow', ani
żeli materyał drzewny wozić daleko na kolej po 
fstalcej drodze.

Fakt ten wyszedł na j iw; prty rozśtrzygan u 
jednej ze spraw kryminalnych: 19 letni parobczak 
skazany został ńa 4 lat;, ciężkich robft za u  pod
paleń, za kióre dostał od żyda 5 rb.!
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Aforyzmy Wschodu.

(Z płrskie^b).

XIII.

Jedną ręką wziąć dwie dynie,
chećbyś chciał, nie można,
więc i Ciebie to ominie,
byś w  ten Sposób wziął dwie dynie..
Spróbuj niech odrizu zginie
Tu tbęć nieostiożna—
jedną ręką wriąe dwie dynie,
Choćbyś ch ćk ł, niemożna.

Palcem stukniesz w drzwi do kogo, 
pięścią w  twoje walić będzie, 
źle, gdy taką pójdziesz drogą 
i zastukasz w  drzwi do kogo...
Lepiej w  nędzy trwać ubogo, 
niż dług j A i  mleć na względzie— 
palcem stukniesz w  drzwi do kogo, 
pięścią w twoje walić będzie.

K R O t i i K A .
K i l t s a s u i f i

Pali 16 (39) EdŁHinJk B. W.
Jutro 17 (30) Stanisława Kostki.

WSbitiJ IlatśR •  gadr 7 m 38.
Ki C :t  I i**..s« ■ m . i . 3 m 59
Ł '“ g t 4i : i i .  wtz 8 m 36

K a le n ( £ ( S P z y k  h i t t d P y c ł R ] 1.

88 listopada at, at.

Roku 1 4 5 4 - Kazimierz Jagiellończyk wy
daje w N esza aie: statut dla ziemi sieradzkiej.

—  Z P. T. G Julro w lokalu Pofokiego 
T-w a Gimnastycznego o godz. 4 po południu 
ma się odbyć w I terminie nadzwyczajae w al
ne zgromadzenie członków w P. T, G.

W  razie nieprzybycia odpowiedniej ilości 
członków, walce zgromadzenie odbędzie się w
bn. 24 b. m. bez wzg'ędu na ilcść obecnych.

—  PO amer^kSiLoi U. Właściciel reklamy 
kiaematcgraficznej na wystawie, p. Mikołaj 
Święćick wydzierżawił od miasta budynek przy 
ul. W . Waaylkuwskiej, przeznaczony w przy
szłości na aklepy, a zajęty podezss wystaw" 
przes eksponaty sztuki drukarskiej. Nomy dzier
żawca pośpiesznie przysposabia budynek dła 
dwu Darsz kinem^tegmió*. Pośiodku budyn
ku urzs dzone będzie obszerne foytr, z którego 
będzie się w ebedtło do dwóch obszernych sal. 
Jedna z nich będzie przeznaczona dla szerszej 
publicznisci, z opłatą po 10 kop. za miejsce; 
w drugiej miejsca będą kosztowały drożej. 
Przedstawienia kinematogrtficzne odbywać się 
będą w obu salach j.-dnoczcsaie; około 3000 
osób będzie mogło jednocześnie oglądać obra
zy. W  stłi tańszej p. Święcicki zamierza wy
stawiać obrazy popilarnt z dziedziny nauko
wej, obyczajowej i humorystycznej Droższa 
sala ma b;ć przeznaczona na idramaty -1 i sen- 
saeye. Nowy .gigant* kinematograficzny ma 
b jc  otwarty 1 go grudoia r. b

—  Ukońszenin tksperiyzy. Czynności r<- 
dy wystawowej i komisyi rzeczoznawców zo 
attaiy narcascie zamknięte. W  tych dniach 
wszystkie uchwały komisyi, zatwierdzone przez 
radę rzeczoznawców oraz wszelkie materyaly, 
dotyczące ekspertyzy wystawowej, zostaną ode
słane do odpowiednich ministerstw.

Zatwierdzenia listy nagród przez mini
sterstwa należy się spodziewać w ciągu 2 —  3 
t/godni, poczem liata nagrodzonych firm i in
stytuty! podana zostanie do powszechnej wia
dome ści.

—  Umiastowianie trfimwBjóitł. Prezy
dent miasta p. H. Djakow postanowił zwołać 
w tych dniach wspólne posiedzenie komisyi 
miejoHcb: finsrsowej, prawnej i do spraw 
oświetlenia miasta w celu rozpatrzenia memo 
ryalu, przeznaczonego dla ministerrtwa spraw 
wewnętrznych, a dotyczącego potrzeb] wyku
pienia prze z rnij' to przedaiębioratwa tramwajo
wego. Memoryał m* zdecydować kwesfyę uzy
skania pozwolenia miuistcratwa na zaciągnięcie 
miejskiej pożyrzki obligacyjnej, niezbędnej dla 
dokonania wykupu.

—  K -ts s łr o ft  kolejow a. Wczoraj z ra
na na i t  Cbrystynówka pociąg towarowy n a
jechał na kilka atojązycn na torze sapasowym 
wagonów towarowych, llilka wagonów uległo 
rozoiciu. Tor kolejowy zawalony zoatijł szcząt
kami wagonów na przestrzeni l i łkunastu sążni 
Z  uaiugi kole jowej nikt nie ucierpiał.

—  Skasowanie odnogi kolei w ystaw o
wej Prezydent miasta zwrócił się telegrafia- 
nie do naczelnika kolei Południowo Zachod
nich z pre śbą, aby wcbec nadchodzących chro 
ddw h.unięty został tor kolejowej odnogi od 
s u ryi towarowej d i  oUcu wystawy I ul. Sow- 
aka doprowadzona d> jej pierwotnego stanu.

ten sposób w ystjw a przyszłoroczna 
zos.anie prawdopodobnie pozbawiona tak do
godnej i gotowej już komunikacyi ze atacyą 
aołejową.

—  K ijow ska s trsż  ochotnlczs. N auirzy 
'macie kijowtkiej straży ochotniczej ilttsdkją się 
głównie zapomogi, otrzymywane: od zarządu 
miejskiego w dcści 6 tys rb , od T-wa w zaje
mnych ubezpieczeń —  1200 rb. i od akcyjnych 
T-stw ubezpieczen!owych —  7 łya rb , ogółem 
14,20 j rb., przy budżecie w ydatków  clltoło 21 
tys. rb. Na pozostałą sumę składały 8 ę do
chody z urządzanych corocznie loteryi, koncer
tów i wieczorów.

Obecnie, wobec zakszu urządzania loteryi, 
T-w o znalazło się w trudiej pozycy . C. yni 
ono starania o powiększenie zapomogi, udziela
nej mu corocznie przez zarząd miejaki do 9 
lys. rb.

—  drak Gśw^tlam a- W Uś-icicie .domów 
przy uł. Bogout jwskitj zwrócili się do zar-ądu 
(niejakiego ze zbiorowem poaan.em, w Ltórem 
uskarżają a ę  na brak oświetlenia elektryczne
go. Najmniej bezpieczna cięść tej ulicy od fa
bryki kotłów do ul Jarkowicaiej nie posiada 
ani jednej ljtsrai, pomimo, it  itm o w i ona je 
dyną komunikację pon ę lzy  Łukjanówką i Pa
dołem.

—  S fę c j t  przeinysłowo aTtystyczna Ra
dny M. J«roszewskij złożył na ręce prezydeitt 
miasta obszerny referat, w którym proponuje 
rudzie miejskiej założenie w Kijowie srkoly

przemyśla * o artystycznej na wzór ttzkcły Stro- 
gonowskiej w M ukwie.

Zdaniem projektodawcy szkoła ta powin
na rozwinąć i pogłębić pcłudnioa-o-robyj«ką 
8<.tukę stosowaną.

—  O jroffl KUpiecl i Dz:s wieczorem od
będzie s ę  wspólne posiedzenie miejskich h oai- 
syi do spraw gruntów'ifiitdtkith i hodowlanych 
w celu rozpatrzenia projektu przebudowy gma
chu klubu kupiećkirgo i dokonania zmian i u* 
lepszeń w ogrodzie kupieckim.

—  I k a z  senatu Generał gubernator ki- 
jowszi otrzymał ukaz senatu, wydany w spra
wie uchiraty kijowskiej rady miejskiej z duia 
15 — 25 wrześai* J905 r o utworzeniu komi
tetu budowy pomnika Tarasa Stewczenki w 
Kijowie

Senat uznał, iż kijowski zarząd miejski, 
od którego za-.eży udzielenie placu na pomnik, 
jest w danej s ora wie instytucyą oezwarunkowo 
zainteresowaną i dlatego sprawa budowy pom
nika Szewczenki wymaga «8[ ólnej działalności 
ziemstwa połtawskiego, które w swoim czasie 
uzyskało odnośne pozwolenie i kijowskiej rady 
miejskiej. Niezależnie od lego rsda miejska 
miaU prawo utworzyć komitet budowy, gdyż 
weoług brzmienia ustawy miejskiej, kwestye 
dotyczące upiększenia miasta, a więc i budowy 
pomników —  należy do kompetencyi rad i za
rządów miejskich.

Z  powyższych względów ssnat postano- 
nowił: protest generał-gubernatora kijowskiego 
przeciwko uchwale kijowskiej rady miejskiej o 
utworzeniu komitetu budowy pomnika poety 
ukraińskiego Tarasa Szewczenki pozcstawić bez 
skutku.

—  U WOLNIENIE. Aresztowani w  tyćh dniaćh 
na SzulawCe żona adwokata B, L eszjzjń łka i stu
dent L. Amatuni zostali wypuszczeni z aretztu.

—  USUNIĘCIE REVt [ROWEGO KIRYCZEN- 
KI. Znanemu naizym czytelnikam z procesu Bejli- 
aa rewirowemu .Zryczence polecono podać się do 
dyn^syl.

Powodem usunięcia jest ućleózka 12 letnie 
go złodzieja Mich nie wicza z cyrr, pałacowego pod
czas dyżuru Kiryczenkl.

— NIEUDANA KRADZIEŻ. Ubiegłej nocy 
złcdi.Ieje wygn otłszy azybę o sklepie binwainyrr 
Sraoowa przy Kteazczatyku K  38 usiłowali dostać 
się do Sklepu zastali wszakże zauważeni przez Stró
ży nocych i umkręli.

~  SAMOBÓJSTWO. W  składzie drzewa Ka- 
bańnk ego na Ob«l»uia powiesił się robotnik Gut- 
nik. Zwłoki odwieziono do piosekloryum.

—  O FIARA ALKOHOLU. W  demu Na aa 
przy ul. Żyiańskicj zmarł nagle wśkutek 1 -dużyda 
alkoholu .łucnacz kuraów Perminowa W . Suaa- 
aeuow.

—  ZU CH W A ŁY ZŁODZIEJ T4-go listopada 
z mieszkania W intgradowej (Dorohożyćlra 4) skra
dziono ra prmccą lobranego klucza rozmaite rie- 
czy i doku jem y. Wkrótce potem dokumenty zo
stały zn .leziene przez siójkowegu na kotytanu 
miejserwego cyrkułu policyjnego.

Dekujaczity te, zdacicm polićyi, zostały pod
rzucone i to przez samemu złudricja, który p»Wfa- 
rając z „wyprawy* utifeł tyle odwagi, iż zajrzrł do 
korytarza w  ty; kule i rzucił tam niepotrzebne mu 
papiery.

—  ZAGINIONY CH ŁO PCZYK, z  mieszkania 
Naumowtj (Złalouatowska z-)  ząinąt do. 8 listopa
da brat jej 13 letni P rik ifij Siekanow. Chłopiec 
miał na sobie czarny paltot 1 czapkę c’emno-grana- 
tową z hetbem 2 klasowej szkoły miejskiej.

—  POD KOŁAMI TRAM WAJU. Wczoraj u- 
kałcs godz 10-ej wieczorem tramwaj idąCy z Prioiki 
na la d ó ł ni jechał na jakiegoś diężciyznę w wieku 
lat 30 i u,bu go na miejscu.
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Biuletyn kijowskiej stecyi meteorologiczne]
Dnia 15 (28) listopada 1913 r.

1 - 1  f- * I  ł
< isa s  | s  goi wiofz

t t u y .  paw. w rai. Cali. 0,0 — 08 — 0,2
Bai.m atr juzy -»■* w mm. 743 3 743,0 744 4
Stop. wilgotnaśid w prań. 98 96 98
Kie ’ issyek.w iatm  (w mm.) Płcz FłdZ, O
Chmar. w eśł. lo-sta] r ayat 10 10 10
'loSś opadów w kam. 0,5 00 o,o

O ■ J. j - q  wiojk
l i  g. t-aj wita**.

Aajw. i w f w .  gifriM iał w alągo ła t]  09
NajaUtza . . . . — 22
Prześlętaa leiagai. giaw. w siaaa a».v , 0,3
Wiolol. psz«4 . trmy. gitw. w flaga ł  k> —0,4

U gółp* stan pogody w Rosył ouioptj- 
Jfelaj a tana oa podatawio tolrgrsmn giów oogo 
]K*#rw»rozyuH' fbycsnatfoi

Opsdy natowano w cręśu  zachodniej i miej
scami W pazostałych rcjun: h, próćz półnaCDegO 
wschodu i aorzćcja Kamy. lem peratura niższa od 
normalnej w centrum i w pasie południowym, w yż
sza od normalnej w  większej części pozoawłrj 
Rosyi.

Pogoda przewldywa ia na dn. 16 listopada 
Ciepło na skrajnym zachodzie, mrozy niewielkie w 
pozostałych rejo-irvh.

O pidy maźliwe miejscami w całej Rosy1, 
nróCz, północnego wschodu i wschodu.

Z  sądów.

Zyskowny procudzr.

Wczoraj przed ławą prrysiegłjch w kijow
skim lądzie akręgawym r< zpoc/ął się proCes M. 
Peicera, M Domańskiego, h . Ilczenki, A. Grula, 
O. Łopstjna, i L. Ki ulikowskiego, askatzanyCh u u- 
tworzenie występu* j organizaCyi w Celu podnie
sienia z banaów miejscowych znacznych sum pie
niężnych na podstawie zfaDuwanjreh dokumentów. 
Według skfn oskarżenia Pelcer wtaz t  b. urzędni
kiem kijowskiej filii moskiewskiego banku knpieć- 
kiego Polmaneni, którego nie zdsłauo odszukać, 
sfałszował dwa weksle właścicielki ziemskiej po
wiatu czehryńskiego O lg i, Dawydowej )<a 5 tyi. rb. 
na imię Wasyla Zaremby. Jeden z członków erga- 
nlzacyi 17 stycznia 1911 r. otworzył sobie rachuuek 
bieżący w  kijowskiej filii uinku zjednoczonego, na 
imię Aleksandra Gusiewa, jednocześnie zaś . o. ył 
tam pomDnione dwa w easlt „na Inkaso*, z prośbą, 
aby po zainkasowaniu obu weksli otrzymane ple- 
nizdzc utni sz zono na jego rachunku > eżącym.

Wkrótce potem w  kijowskiej filii mosaiew- 
skiego banku kupieCkirgo otrzymano list p. C aw y- 
dowej, sfałstow any. jak się okazało przez Pelce ca 
i jego wspóln ka. L !st ten zawierał rozpurzą-lżenie, 
aby bank opłacił jej u* kale w banku zjednoczo
ny.*, w skut-k czego bank m oskiewski przesiał Zjed- 
noszooemu 10.000 rb  P.eniądz"t te zostLły um esz 
Czore na racnuzku bieżącym  G ub c w i , poczt m *4 
stycznia jeden z w spólników podjął z nich na pod
stawie czeau Gusiewa 9999 rb.

W  bwietniu r. 1913 rrlrer, Damanakij, Ilczen- 
ko i Polr-an ;frłazovali telegram petershursklej 
filii moskiewskiego banku kupieckiego na imię ki
jowskiej filii tegoż banku z poleceniem, aby kijow 
ska filia deponowała w k-j owakiej fmi w aisjaw - 
skiego banku handlowego 16,000 rb. na rachunek 
bieżący otwa.ty io  bwictolą niej.kiewu WL-tydła- 
wowi KosteCaiemu. W  telegramie ivm, podpisanym 
przez urzędników petersburskiej filii baŁku Mos
kiewskiego 1-kow’e .'a i Natlu^zkioa, afałsiow .uo 
pieczęcie i podpisy urrędnlków kijowskiego biurs 
telegraficznego, odnió.ł go rai. do banku oaksrżony 
D; manskij, przebrany w unfjrtn roznosiciela tele
gramów.

P_ etrzymaniu telegramu bank kupiecki nie- 
zw,‘ocznie przęsła Warszawskietnu bankowi >ó,ooo 
ib. na rachunek bieżący Kosteckjego, następnego 
zaś dnia pieniądze te zastały ] adj te przez jedne
go z wspólaików Peicera.
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Pozateao Dom»nJ’i j , Ktulikowskij, G ul i Ł i-  
patln oskarżeni s-ą o przygotowanie u» imię roż 
uytfl otob całego szeregu we>sJ:, których jednak 
nie zdążyli zużytzowtć, gdyż zostały odebrane przez 
p ilic y  e.

Bronia oskarżonych adw. pr"V*. S. Krupnow, 
J. Leszcz, W  Matusiewicz, W. N hołsjew t pona. 
adw. przya. lunrtkiewicz. Powództwo cywilne po
piera ad w. przys. Pergatowaki.

OsksLżony Pelc^r przyznał Się jedynie do u 
działu w aferzr z telegramem, zapomoCą którego 
otrzymano 16,000 ib  skłoniły go do tego, j .k  
twicraził, ciężkie warunki materyalne, sp ow aao..i 
ne Chnrobą żony i długami licbwiafzkim1.

W  ciągu dnia wczorajszego trwało badanie 
świadkó" ’, których stawiło się 35.

Pozostali Świadkowie zostaną zbadani n i po
siedzeniu dzisiejszem.

Sprawa pułk. K oziam now a,
Wczoraj kijowski Sąd wojenny rozpoznawał 

sprawę pułkownika 5-go rezerwowego pul-u kon
nicy itozlaninows, oskarżonego o zabójstwo rot- 
mi. rr* te;oż pu<ru Ditegnnowskieg...

Zabójstwo dnkouanj zostuło 6 kwietnia r. b 
w słobodzie Bałakleja pow ztni1 iwskiego, na w ie
czorze w  i: jsci ym klubie eiieersKłs*: poprze
dziło je zajście pomiędzy pułk. Kozia iinowum 1 rotm. 
Dziegaoowskim, któremn towa<zyszyty obelgi czynne.

Rozprawy toczyły tię przy arzwiach zamknię
tych.

Bronił oskarżanego adw. przys. W. Kałaczew- 
skij. Powództwo cywilne krewnych zabitego po 
plcrał adw. przys. Bezborodkin.

S ą l skazi* pułk. Kozlamnowa na wydalenie 
z wojska, pozbawienie .szlachectwa, raog, orderów 
oraz wszystkich szczególulejs.ryctt praw 1 prz ywiie 
jów  i 3 latz rot areSitaucklcb, ieduocześaie jednak 
postanowił zwrócić się na Imię Najwyższe z prośbą 
o zamianę tej kary nr 3 miesiące edwachu bez 
ograniczenia praw

Z nitru i anz/fc.

Wieczór Jadw igi Mrozowskiej.

Z  jednego występu estradowego, n a -e t 
popsrtego aawuemt wtpomaieniami występów 
na scenie, trudno skreślić dokładną sylwetkę 
tak siiaej indywidualności aktorskiej, jaką jest 
Mrozowska, Ale i ten skromny materyał prze
konywująco dowodzi istnienia dwócn ważnych 
podstaw tego znakomitego talentu, mianowicie 
niepospolitej mteligeucyi i ogromnej kultury.

Oto Mrozowska wygłasza „Markizę* 
Boy’a. Czy myślicie, że artystka ukazałs się 
publiczności, jako szablonowa markiza rococo, 
w b; alej peruce ttc ?

Nic podobnrgc!
Mrozowska występuje w stroju z końca 

szesnastego, początku siedemnastego wieku 
A  więc suknia powłóczysta z ciężkiej muteryi, 
uczesanie w loki.

To nie drobiazg. T o  dowód samodzielno- 
ści, oryginalnej inicjatyw y, to wynik nietuzin
kowej kultury.

A  sama melodeklaroacj a?
Mclodeklamacya Mrozowskiej to rytmicz- 

ns mowa i śpiew naprzemian, połączone par- 
landem i operowym recitativim. Te przejścia 
dokonywane były z taką maesryą, że nawer 
wprawny słuchacz często nie spostrzegał, jak 
artystka z rytmicznej m o w y przesiła w mu
zyczny ś p i e w .

&pt*w artystki, której piosenki f.ancuskie 
robią wrażenie produkcyi brzprctenayonalnycb, 
-naturalnych, ale jednorześnie wykwintnie este
tycznych.

Deklamacja Mrozowskiej to chyba osta
tnie słowo Bzt iki recytatorskiej.

WygłogEone utwory są najeżone trudno
ściami technicznemi z powodu iitń ca ia  w nich 
trzech pSerwiaktków deklnmacyi, s mianowicie 
opisowego i mowy dwóch osob, związanej w 
dyklog. Takie cechy nosi ustęp z „ B z o w s k ie 
go" i podobież wygłoszony urywek z .B o 
skiej komedyi*. Trudaości te znakomita atty
n k  a pokonała za pomocą mistrzowsku j modu- 
lacyi głosu w taki sposób i tak plastycznie, że 
słuchacz odnosił wrażenie, jak by był św iad
kiem opisywanej aceny.

Deklamacyę ńweją, podobnie jak śpiew i 
tuelcdeklamacyę, ilustruje artystka bogatą pla 
styką t j skończenie pięknym i doskonale wy- 
studyowanym geatem i znakomitą grą twarzy.

Mówią, że Mrczowska, y »  i deklamuje 
na zimno, bez przejęcia się. Że te wszystkie 
cudowne cieniowania, akcentowani*. i t. p to 
owoce studyów, że ten wsj snu ły  gest i ma
ska sę wypracowane przed lustrem

Przyznam s:ę, że tego rodziju .zarzutu* 
nie rozumiem, Co widza może obetsodzić, czy 
demonstrowane na scenie stany ducha są r e 
zultatem szczerego afektu, c/y też wynikiem 
inteligentnego i um iejętnego władania smemi 
środkami?

Sądzę, że słuchacza powinien zadowolić 
fakt, że taki czy lany stan duszy t>}l oddany 
mistrzowsko, że rob.ł wrażenie!

W  celu urozmaicenia programu dołączo
no produkcje „tancerki klasyczntj* P- Niny 
Doli-

P Nina Doili jest ładniutkiem stworzon
kiem, tańczącem banalnie, czasem nic w l*kt 
muzyki Urodziwa tancerka stosuje niekiedy w 
tańcu, niby klasycznym, pospclicie znane p a s  
baletowe jak „piruety", „entrecLst* i t. p., cie- 
go do dziś u żadnej z tancerek klasycznych 
nie widziałem.

Stroje tancerki niby narodowe i kltsycz- 
ne były cudack<e, a głośny esteta JaauuwsH 
jeden w nieb nazwał secesyjno asyryjskim

Największe wrażenie na pubPcznoś.i zro
bił krakowiak, odtańczony nie kcnieccnie w 
takt i z pominięciem motywów plastyki krako
wiaka, ale z uwzględnieniem piruetów. Ten nu
mer przyjęto burzą cklaskow.

„Kiepsko odtańczony ktakowiik jest dzie- 
ł;m  sztuki, aitystycznie wygłaszany Dante dzie
łem sztuki nie jest*(?) złe ś1 wie zaopiniował Jan
kowski!

Artystycznie akompaniował dyrygent zna
komitego krakowskiego „Chóru akademickiego" 
proł. W alk Walewski.

T- M S.

Teasr polski w ,Ogniivie*.

„ASekuraCyz wierności*, f ir s *  w  3 afctach i : , Gui- 
t r j ’ego — występ gościnny Jana Pawłowskiego.

„Asrkuiacya wierności", zapowiedziana 1. 
afitzacb, ;ako widowisko „ t y l k o  d i r  d o r o 
s ł y c h " ,  wzbudzna spore zainteresowanie..

Istotnie, na scenie „Ogniwa", wyobraża 
ją;ej sypialnię pewnej osoby o dość dwuznacz- 
nem stanowisku —  publiczność podziwiać nu- 
gła wspauiąłe łóżko, oglądać różne szczegół/ 
damskiego negligtu  i delektować a e widokiem 
bosych slipek artystki, dyskn tnie od craju do 
czasu odsłanianych

Rzeczy widziane na ocenie, podniecały u 
atswicznie ciekawość specyaluego -atuak j, lecz, 
jak to zawsze bywa, kurtyua o padała w naj
bardziej interesującym miejscu...

Treść farsy —  acb, to odwiecznu histo* 
rya trójkątu, tym razem n»e ściśle m.ąlieńikie-

go, por.ieważ stary .Pan* byl tylko p r o t e k 
t o r e m  młodej p ęknej i zalotnej osóbki . Sta
remu cię tyły już i wiek i obowiązki. Uspokoił 
się dopiero wó*'rza*. pdy „najukochańsza" 
zdradziła go nareszcie z pewnym malarzem. 
Jako' człowiek rozsądny, nie uniósł s’ę w za
zdrości gniewem, lecz skorzystał z okazyi i po
wołał do spółki owego młodego malarza, któ
ry tak przypadł do gustu «Jej“ .

Odtąd miało prjł/Dąć normalne, szczęćl - 
we życie we troje, naturalnie za pieniądze sta 
rego, bo młody —  malsrz —  był oczywiście 
doskonałym kandydatem na tureckiego świę 
tego.

D e a  pierwRze akty —  określić można za 
wystarczająco nudne, w trzecim dopiero dyalo- 
gi starego pana —  roztaczającego swe poglą
dy na sprawę „irójkątoi ąJ — ■ wywoływ«ły ży. 
we wybuchy śmiechu.

„Asekuracja wierności* należy właśc:wie 
do takich fars, w których duwcip uzależniony 
jest śćiśle od gry artystów. Cieniowanie i pod
kreślanie lółnycb d*u*n*czailców posiada tu 
znaczenie dominujące. Oczywiście w przekła
dzie polskim witle „rkarbów" francuszczyzny, 
nieporównanej w grze słów —  przepaść mu
siało bez śladu..

P. Pawłowski, jako malarz, był chwilami 
świetny, wyzyskał wszelkie możliwe e fekty i za
barwiał humorem frazesy sau e  przez się często 
me dowcipne -  cale.

Grę swą prowadził w temp.e właściwem, 
n i.dy  nie przekraczając miary w sytuacyacL 
ryzvko rnych. Doskonałą partnerką jego była 
p. Żbikowska (Ona), chociaż artystce n i: za
szkodzi J by trochę więcej żywości.

Bardzo dubra była w roli panny służą
cej p Orzęcka,

P Tatarkiewicz (stary Pan) spraw ki w ra
żenie dodatnie.

Pozostali pp. Gzylewska, O/dętanin, Rom- 
ska, pp Dzczynski, N u ro c k i i L irew icz —  w 
swych epizodycznych rolach byii najet pełniej 
poprawni.

Misc en scene —  bi z zarzutu.
Sala „Ogniwa* była przepełniona.

L R-

Dzisiaj Teatr Polski wznawln arcywrsołą Sa
tyrę polityczną w  4-ch aktaCb G. Dregelly, p. t 
„Dobrze skrojony frak*, w której crys.ąpi świetny 
wykonawca roli Melcera—p. Pawłowski.

Udział w sztuce przyjmie Cały zespól arty
styczny naszego Tea.ru.

W  niedzielę poraź pierwszy odegrana zosta
nie oryginalna kusicdya wybitnego autora polskiego 
p. t. „W icek i W acek". R ole tytułou e odtworzą 
pp. Pawłowski i Tatarkiewicz*

Nadzwyczaj wesoła, dowcipna ta komedya 
Cieszy się zawsze gorącą syupatyą publiczności, a 
pomimo, że przed kilkunastu laty pri.ez 'utalento
wanego autora Zygmunta Frzyoylskiego napisana 
nie traci m'C na Swej 'wątłości scenicznej.

Dziś w  sali Klubu kupieckiego konCert zna
komitej interpretatorki utworów kia lyćzuyCii p. 
Wandy Landowskiej, z udziałem śptewaczk p. Bic- 
lajewej Tar -slewlcz.

O F I A R Y .

W  Adw'i -bi. ,ćy 1 „Dziennika Kijowskiego* 
złozyit:

ri 5  H l.C rsc.: C ie s z y A s k o i  pp U B (pa
mięć! WUCłuwł, jjukow. całego) 1 rb — Mobnkow- 
ska (paaślęct Ks iwery Szyszlo^nkiej) 10 rb.

l ‘-i u ło iln y w h  j  G a lio y i: p. B. B. (pamię
ci W acława Bukowieckiego) 1 tb.

N^i w flioy  d la  H iM a iiiaź ityoh  h>ud.- 
p o ii Uo uuM Ania K e d a h o y L  p. Andrzej Po.-ęia- 
•>*1 —  stul izaaiiast biletu na bal stud. msd. 1 i II 
kursów is|/XI) 75 kop.

LIST DO REDAKCYJ.

Oirzymujemy list trżeś.u następującej:

Szanowny PanIe~Radaktorzc!
Uprzrjmie proszę c7zamleszczen!e'[następują- 

cego listu w  ptczytnem plśmle^Psńskiem.
W e  Wtorek, 19 go b. m , ma się pdbyć bal, 

poprzedźmy koncertem, na rzećz ileramożoycb 
studentów medyków I go i I I  go Kurków, C;1 b«z- 
waruakowo godny poparcia, ale... rada gospudarzy, 
prawdepodobnie w j  Celu zamanifestowania Swych 
prglądów polity cznych -  z aprosiia na ó w bal rc- 
dakcyę „KijcwskojjMySli* *1 njj g rjem io .

Sądzę, iż każderau znany jest ogólny nastrój 
i ton tego „poczytnego i liberalnego1' pisma w sto
sunku do polaków?i*sprawJ pi>l.kkh. Ponieważ ze 
względu na wyraźn iejpslikożerczy ^kierunek „K ij 
Myal.“ studenci pufaCyjbojkotują to'_'plXmo, uważam 
więc, że powstrzymaćjsię muszą i odjudziiłu w  tym 
wieczorku Lepiej niech każly  z^nas odda te 75 ko
piejek—wartość biletu wejśc'a—na wpisy dla stu- 
ueatów-p«i, ków, którzy nie będą'chyba n:g J y -p o 
lakożercami, , ant wśpćłpt tco wnikam! „Kijowskiej 
Myśli".

'  zy niniejszym liśde^załąCzam 73 kopiejek 
na wpisy dla niezamożnych btudenlów-polaków do 
uznania Redakcyi.

Andrzej Porębski.
Student I go k. medycyny

sM N <<3v wżfc*a«ły*Jk 1 r

B rthold w  obronie sw t] polityki.
WIsdB*! (£- 1 W  kom isji do spraw za- 

yraDiczayob przy dtlegacyi a: slryackiej Brrch- 
tol.i odpierając zarzut arjtyków  jego polityki, 
-ż dyplojcacya auatryacka nie n>iąłR au, 8ta,
tecznej oryentacy’, ani określonych celów,_
oświadczył, że zaprzecza teuu f*kt, że już 
wówczas gdy jej/Cze nigdrie nie uświadomiono 
sabie donicBłcści s/iuacyi, mtsnowicie w sierp- 
n 1 roau zeszłego, Austrya p ć i wrza zaimcyc- 
i#»ła międzynarodowe wyiftpieoie, mają e na 
reiu zmuszenie P oriydo wprowadzeni* reform 
Atóre mogły by pozbawić państwa bałkańakir 
poistaw y do zbrojnego wysląpienis. Negaty
wu : Btanowieko Porty udaremniło inicyatywę
• uai,ryjt jtą M ifcilizacya armii turcck ej, która 
nasłąpiła nie na czasie, wpłynęła na sjotęgo- 
wanie konfliktu 1 wywołała wybuch z drugiej 
strooiy. Pcdrzas oatatmej seryi dclrgtcya zwró 
c-ila uwagę na grożące niebezpieczeństwo, ci 
dowodzi i**j praemutycznyi h poglądów na stan 
rzeczy. Oświadczano t j, it, b^ć może, na po

czątku przesilenia bivilr«ńskirgo iitaiala moiii- 
wość drogą wymiany jdf ń z p»ń9twami bslkiń- 
stiemi w sprawie Albanii—-zabezpieczyć in ere- 
sy A u « ty !. Jtdnak AlbanU była wtedy teryro 
cyum tureckie. D a zab zpieczeiia neutralności 
w stosucku do państw bałkańskich należało by 
dokonać rzeczywistej okupacy. A lb in  i pomimo 
obecncśń znajdujących się tam wojsk albań
skich. To pozbawiło by nas części armii w 
chwili pcważaego przesilenia międzynarodo
wego. Gdyby p«ństw« bałkańskie cduuciły na
sze żądania, musLUbyścry, wbrew woli wziąć 
udział w walce, zmieniając naszą przyszłą po 
Jiiykę w sLcsunku do paustw bałkańilich Przy 
puszczając, ]'/. istniały pewne punkty zaw>rtego 
wówczas tajnego traktatu, które zgalzały  się z 
poaisdsnemi już wtedy przez n*s ioformacjami, 
mamy dowód, iż państwa bałkańskie pokładały 
n.dz.eję w jednem wielkiem mocarstwie. Mo
żliwość zawikłań była biizk* M mo to konflikt 
monarchii z na/odami bałkańskimi n e jest 
wcale upragnionym celem dyplomacy! austty 
ackiej.

Co się tyęzy zarzutu delegata Wolfa, i i  
Austryu zrzekła i  ę widoków na Saloniki i 
Nowy Bazar, to powyżsty punkt widzenia jest 
zdaniem Becotolda— mylny, poniew-ż ża^ei z 
jego poprzedników nie myślał o zdobyciu S d o  
lonik, co pociągnęło by za sobą wielkie niedo 
godności 1 cały s/ereg kompiikacy, ze względu 
na to, że przyłączenie powyższych ttrytoryói/ 
z różnoplemienną ludnością o kulturze pierwo
tnej wywołałoby sttrzg  nadzwyczaj niebezpie 
cznych kwestyi i zmusiłoby Ausiryę do dźari* 
gania niepomiernie wielk ego ciężsru.

Z  ekonomicznego i politycznego punktu 
widzenia wim iśm y mieć uwagę na wolną dro
gę do Salonik i w tym wypadku miejmy na 
widoku, iż warunk* i konwencje, mające w 
d«nej kwestyi i nadal moc obowiązującą, zabez
pieczają nos z t;i strony. Skoncentrowanie 
akcji wschodnich kolei żelaznych w rękuch k%- 
pitrlistów austro-węg erskieb również broni Ca 
szych interssów ze strony merza Ejejskiego, 
tidzicż nasr eksport dc> ziem położonych za 
Salonikami. Żądać przyłączenia Sandżiku moż
na byłoby jedynie w tym wypadku, gdyby 
Austryn rościła prawo do Stsrej Serbii, w celu 
ustalenia komunikacji z Albanią. „Myśmy w y
brali drogę pośrrdaią" mówi nuni^ter. Nasze 
żądania w sprawie Albanii niektórzy mówcy 
uważają za zbyt skromne inni— za zbyt w y
górowane. Przechodząc do oświadczenia Kra 
marża, jakoby ws:hodnie wybrzeże Adryatyku 
należało oddać Serbii, i G recji, minister uwuia, 
ii tylko utworzenie neutralnej Albanii gwarar 
tuje Auatryi zachowanie wolnej komunikacji z 
petnem moiLcm, Zbyt jest śmiałem pokładanie 
nadziei w obecnych wrśaiach pomiędzy G recją 
a Włochami. Minister nie pojziela pwym izm j 
co do żywotne śń  nowego państwa albańtkiego 
Najpowainiajste niebezpieczeństwa grożące A l
banii zostały prawie zupełnie usunięte. Zupeł
nie beipódsbawne są wyrażone przez niektó
rych mówców obawy możliwości podz<alu A l
banii no podlegającą wpływom włoskim i 
auttro wegiąrskim: tego nigdy me miano na
widoku. Minister zaprzecza twierdzeniu, jacoby 
szerzenie w Albanii języka włoskiego misia po
tęgować tendencje .a t y a . iłryac* *e. Minister 
uaprawiedlinia ogromne wydatki ns nadzwy
czajne zarządzenia wojenne, iklsJając hołd pa- 
tryetyzmowi ludności w ciężkiej dla monarchii 
chwilę Misya JIotealohe’go miała nr celu w y
jaśnienie -pewnych nieporozumień; cel został 
osiągnięty dzięki wspaniałomyślnej inieyatywie 
obu monarchów. Wyrzec-e*xie tię lew ityi trakf* 
latu buksre»z'eńsk’ego inap*rowała Anglia.

Pozostałe mocaistwa zgodziły r ę  na to 
dla przyśpieszenia zawarcia pokoju.— Minister 
zaprzecza temu, jakoby Aurtrya chciała zastąpić 
Rumunię pr ęt Butgaryę i podkreśla dąJez.a 
Ausiryi, skierowane ku obronie maloliczebnych 
narodowości. Minister wyrnża żal, iż sprawa 
Prochaski zaniepokoiła szerokie sfery i zaprze
cza pogłoskom, o rzekomej budowie dróg w 
Aioanu za pieniądze Austry.ckie.

W  dalegacyach

WUdsi) (A P ) Komisya do spraw zagra
nicznych przy delegacyi auitryackiej przyjęła 
bez zm.any preliminarz budżetowy ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Spaaz ówane zw ołanie sejmu gsiicyjsklego.
Wjpduń (AP). Wieczorem Sburgkb nara- 

d?i"! się z purtyami polska, ukisińską, chrze* 
śd/ańs^o-aocyahstyezną i ciemiecko-nacyona- 
lislyczną, przyczeat wyraził zamiar zwołania 
SC) u u galicyjskiego na 22-go listopada. W  ta
kim razie posiedzenie izby pualów ulegną prae- 
f wie od 21 do 27 b. m.

Rusin? wodsc zwołania sejmu.
Wiedeń (AP). Kiuby ukrsińikie, rozwa

żywszy wniosek premiera w Bpr»wie zwołania 
a' w iwybranego sejmu w G .ucyi na nadzwyczaj
ną stayę dla rozważenia projektu reformy wybor
czej— uchwaliły nie sprzeciwiać się zwołaniu 
pod warunkiem, żs a ea ji będzie poświęcona 
wyłącznie rozpatrzeniu reiorny.

Rusofiiska propaganda-

Wiedeń (AP). G łzeta „W ienb, omawiając 
wczorajMą mowę węgierskiego ministra i p û- 
wiećliwości zaznacza, it  w północno-wschodniej 
G alicji propaganda rtliofilska jeat daleko Sil
niejsza, m i na Węgrzech. T_ okoliczność, it 
ruch przerzucił się z Galicy i do Węgier, śi.iad- 
czy, iz propaganda została zorganizowana na 
szeroką stopę. W  razie wojny ruch ten mógł
by mitć fatalne skutki.

F ln m e  m try a c k ie -
Wiednn (AP), W  wojennej komisyi przy 

delegacji austriackiej zarząd tający minister- 
ztwem finansów Engel, z pov odu wniesionych 
projektów praw finansowych, oświadczył, iż 
mają one nst celu zwiękscenie fenduszów rzą
dowych. Według icformacyi ministerstwo fi
nansów nie ma povcdu do obaw co do etanu 
artykułów dochodowych. Można tię spodzie
wać, iż w roku przyszłym stan rynku pienięż
nego będae pomyślniejszy, niż obecnie.

Echa konfliktu bałkańskiego.

W ledsń (AP). Pra*» w dalszym ciągu c- 
mawia tajne konweneye wojenne pańttw bał
kańskich. „Ntues Wiener Tageblatt* podkreśla, 
it  car Ferdynand gościł u cesarza Franciszka 
Józefa wówczas, gdy sztaby bułgarski i grec
ki pcdpisyw tł/ tajną konwencyę przeciw Au- 
stryi. Pismo nazyw a to zdradą ze atrony cara, 
któ>y ośmielił się przybyć do Wiednia 1 nad
użyć rycerskości cea-rza aLStryackiego.

Z Bulgaryf.
Safla ( A P )  Urzędowe „Ecbo de B J g *  

le" I a egoiyczn:e zaprzecza wiadomościom po

d-wanpm przez prasę zagraniczną o rztkomem 
prztB leniu wewnętrznem w Bułgaryi, tudzież o 
zamierzonej abdykacji cara Ferdynanda.

Kandydatura kp Wlsd.
Berlin (AP.) K iła  miarodajne twierdzą, iż 

w najbliższej przyszłości mocaraiwa ogłoszą u- 
rzędownie zgodę na kandydaturę ks. Wied na 
tron albański.

Ruch w śród hindusów.

Londyn (AP). Według otrzymanych .nfor- 
macyi, wiadomość o represy .ch przeciw straj 
kującym w Natalu hindusom wywolsia wrzenie 
w ludy ach. Wielkie wrażenie wywołana w 
Londynie mowa, wygłoszona przez wi:ekróla 
Hardiaga w Madrasie, w której stwierdził on, 
it w I-idy ach istnieją gorące sympatye dla hin
dusów, oraz, iż aatn on ma nadzieję, że drięL 
jego remonttracyom, sprawa poprawienia sytu- 
a;yi binduaów w Natslu zostanie pomyślnie za
łatwiona.

Stosunki rumunskr-greckie-

At<*ny (AP) Występując przeciwko opinii 
Rallisa w kwesiyi kuców aiaihow, Veniselos 
cświadczył, iż po załatwieniu kwestyi kuccwa- 
łachów odbyła się koordynacya interesów Gre
c ji  i Rumuni. Kilkanaście tysięcy greków, 
zamieszkujących Rumunię i kilkanaście tysięcy 
rum u nów, znajdujących sie na terytoryum grec- 
kiera, według mniemaniu Vcui»eloja, nie mogą 
być powodem zerwania stosunków przyjaznych 
pomiędzy obydwoma krajami. Vcniaelos stwier
dza, iż obydwa państwa łączy prawdziwa przy
jaźń. To przekonanie, powiedział w końeu Ve- 
niselcs— podzielam nie tylko ja, lecz i cały 
raród grecki.

W ymiana traktatów  pokojow ych

A taiły (AP.) Pomiędzy ministrem spraw 
zagranicznych i przybyłym do Atcu CbSlio-be- 
jem nastąpiła wymiana traktatu pokojowego.

Kierunek ekspansji Jspenskiej
Tokio (A?). Nakład specyaluy gazety pc- 

pularnej „Taio" zawiera cały szereg artykułów, 
poruszających kwestyę, w jakim kierunku nale
ży skierować dalszy rozwój Japonii— w stronę 
lądu, czy oceanią Południowego.

Gazeta przychodzi do wniosku, że Japo
nia powinua ukończyć swoje przedsięwz-ecie 
na południu i później przenieść je na północ

W rzsnle rew olucyjna w  CITnŁch.

Mukden (AP.) W ykryty zoatał spisek m o
narchistów, przygotowujących powstanie w 
Mandźuryi i podbój Mukdenu. Przywódca spi
skowców, były oficer został aresztowany.

Sprawa RcnIkiera.
W arszaw a (AP). W  dalszym ciągu trwa 

badanie Jana Chrzanowskiego. Zostają odczy
tane kompiomitujące Ronlkiera liaty Chrzanow
skiego do córki. Pytany o czss odwiedzania 
szwagra Zawadzkiego, świadek Więckowski 
uchyla tię  od odpowiedzi. Wuj zabitego, Ra- 
kowiki, potwierdza swe poprzednie zeznania.

Rótne-

1.1 ftsk (AP). Zoatał otwarty zjazd w kwe
styi skasowania serwitutów pastewnych i u -  
śnycb na Litwie i na Białej Rusi.

Lonayn (AP). Na mityngu w Leeds 
Ai q .litu wygłosił programową mowę, w której 
wyliczając zasługi lioeralnego gabinetu, wyraził 
nadzieje, te  wszystkie kw. stye sporne, w ro
dzaju home rule’u uda się załatwić jakuajpo- 
mjślniej

Londyn (AP1 . W  Barrow spuszczono na 
i/cdę naddreaduaugbt „Cesarz lady i" o po
jemności 26,000 toun.

Peforebiirg (A P ) Rada ministrów zaapro 
bowała projekt wyasygnowania funduszów w 
sumie 9 milionów rubli na potrzeby wykształ
cenia początkowego.

Petereourg (AP) Rada ministrów uznała 
za możliwe udzielenie zarządowi T-wa podoi 
ckiej kolei żelaznej pozwolenia na sprowadze
nie bez opłaty celnej 500,000 pudów węgla 
zagranicznego.

Grat z (AP). W  związku z kwestyą ot* ar 
cia uniwersytetu włoskiego przyszło do k ra *  
wych starć pomiędzy studenta mi wioskimi a 
niemieckimi. Rannych 19 studentów; dokona 
no kilku aresztowań.

(Od Agencgi Fetenoursłtiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 15-go listcpada-
Przewodniczy ks W  o ł k o n s k i j. W  dal

szym ciągu prowadzone są dtbaty nad projek 
tern reguLminu.

Duskutya wywiązuje się nad terminem, 
na jaki wybierani są prezydya komiayi

N i e k r a s o w  wypowiada się za każtlo- 
roernem obieraniem prezydyum.

K r u p i e n s k i j  uważa, iż każdoroczne 
wybory, obnosząc poLtykę do prac komisji, 
wpłyną ujemnie na intensywność prsc ko
misji.

M a k ł a k o w ,  wychodząc z założenia, iż 
posiadający zaufanie większości p n z s j  k e n sy i, 
będiie wybierany ponownie, gdyż w  przeciw- 
njm  razie położenie prezesa byłoby fałszywe, 
w/powLda się za wyborami corocznymi.

Po przemówieniu S k o r o p a d r k i e g o ,  
Duma uchwala większością 131 głosów prze

ciwko 94 —  każdoroczne wybory prezydy6 w 
komisyi.

Na porządku dziennym rozważanie para- 
grt fu nakazu, nadającego Damie prawo zamy
kania ostępu na posiedzenia komisyi osobom, 
nie wchodzącym w skład komisyi.

N i e k r a s o w ,  popierając poprawkę po 
stępowców o wykluczeniu z paragrafu praaa 
zamykania drzwi komisyi dia po iłów dowodzi, 
it  paragraf powyżsry nadając ministrom prawo 
zaprafzm ia na posiedzenia komisyi ^kogi itn 
się podoba i zamykając lównocześnie drzwi 
komisyi dla posłów obniża prrwu przedstawi 
cielstwa narodowego.

Referent M a k ł a k o w  popiera redakcję 
komisyi, wskazując, iż we Francyi również 
wstęp na posiedzenia komisyi dla osób nie 
wschodzących w saład komisyi jeat zanaknię'y 
Do nakazu parsgrif powyższy został włączony 
przez pierwszą Dumę Odjęcie tego prawa Du 
mir, zmniejszyłoby jej powagę (oklaski na le 
wicy i w  centrum,— sykanie na prawicy)

Po przemówieniu S z i n g a r e w a  Duma 
przyjmuje paragraf w redukcyi kerns/i więk
szością 157 głosów przeciwko 8 ;

Ożywioną dysktsyę wywołuje paragraf, 
opiewający, iż protokuły posiedzeń komisyi, od
bytych p .iy  drzwiach zamkniętych, nie mega 
być odoawańe do przejrzenia nie nsle/ącym

do komityi posłom. W  dyskusyi nabierają ko- 
Itjaoglos — K i e r e n s k i j ,  S z i s f s r e w  1 re
ferent M a n i a k ó w ,  poczem paragraf zostaje 
przyjęty w redakcyi komisji. W  daUzym ciągu 
rrzemawiają C z e i n o k o w ,  K i e r e n s k i j l  
J e f r e m o w  —  broniąc swe popruwki rozsze
rzające prawa komisyi w kwesiyi zapraszania 
ekspertów. Poprawki Duma uchyla i pizyjmuje 
odpowiednie paragrafy w redakcyi kónuayL 
W  końcu zostaje odrzucony paragraf nakazu, 
nadający Dumie prawo zapraszania ekspertów, 
oprotestowany w swoim czaate przez senat- 

Następne posiedzenie wieczorem.

G ie łd a  P e t e r s b u r s k a .

Cala J5 listopad. 13*3 r.

W ekllc terminowe na Londyn j a  u l  tt 
„ Cieki za za i. st. .

na Berlie 3 w. za zen sa. ,
„ czeki za 100 mar..................
„ na Paryż 3 m. za ioe f r , .
„ Czeki za 100 fr. . c

Dyskonto giełdowe * . .
4*1, Państwowa renta . . I
5*/„ Pożyczka *905 r.
5* Pożyczka 1908 r. . .
+V,0/. Poży czka 1905 r.
5o/„ Pożyczka r.
4*/a"l. Pożyczka 1909 r. .
ł* „ Listy zast. Silach. Punku 
ł1 !*1,  Listy zast. Silach. Banku Zien 
S*/o ■ • • ■
4»/„ bwiadeCtwa włościańskie

5“ / św iadectwa włościańskie.
5% Patyczka prena i»Ó4 r. .

„ „ 186S r. .

PS»«5
4636

3 7-5 7

50/- Ob1, prena. Szlach. Banka 
.•/•/s l  isty Zast. Silach. 1Banku Z ie n ! 
i 1/*®/, O b % . ?eiersb. M K*ed. T-z. 
3»/» Oblig. Kijowak. M. Kred. 1 -ws.
slA*/i 
+8/o 'Óblig. Moskiewak. Kred.*?.-a.

» a ■
Obiig.

•9 fi 9
\’U Obiig. Odefk. Kred ł - s
W**''. • Besar.-Taur. B. Zic

„ Wileńsk. Ban. Ziem.
„ ucisk.

4ł /*ł/„ Kijowsk Banku Z itw .
ł1)*0/* Mosziewak. „
*łL*f. Ni*.-Sa»aar. „
I1/*"'* Poltłw tk. „
ł !/a*/, Tulsk. „ . .
+1 /«*/« Cbarkowsk. .

List/ Zast. Chera Binku Zlew . 
AkCye i-go T-a 2cg l. po Dnl-aprzr,

.  a'8° .  > • „ .
Akcjre T-a Kaukaz i Merkury, 
ftkćye Rosyjsłr. T-z Żegl.Handl. Czarna. 

Ros. . -a IraiiSptjrt. [ aSrkur. 
Petersburskie tkłady towarowo 
T-a Ube.pieczeń „Rosra"
Mbsk.--Kazańskiej kolei .
Mośk. K. Worones. kolo'
. 'osk. Wind.-Ryblńsk.
Poł.-WiChod. kolei ;
Kolei poJjazdijnych 
Póła. Doniecka , ;
Azowsko-Dońsk. i 
W ołskt Kanąak j .  ; .

Peferabur. Pryw. barku hand^ 
hi ar: uako-Tau. /ck. . •
Wileńsk. Ziemsk. Bankn .
Dolna. Ban ' u Zlemsk, |.
Kij. Bauku Ziemskiego .

A ifty i3 Moijkle wak. „
Niiegor.-Samar. „
Połtawsk.

Petersb. T ul.k . „
Charhowsk. „ ;

Saklńsk. T-a Naftow. . „ ;
Kaspiisk T w a .

Naft. i Hanc l. T-a Mamasz. i Ko.
„ Naft. T-a Rosyjskiego (Udaiały)
„ Naft T  a Br. Nobel. .
„ Rosyjsk. dla Handlu Zew a. . 
k Ros. Utyat.

AkCyeRos. Handl. Przemysł.
.  Petersb. Międzynar. KomerC. 

AkCyo Petersb. Dyskont. Peżyćzfr. .
„ Petersb. Prywata.-Kon.
.  Banku ?!  ̂lnoczone/w.

Udziały Tow. Naft. Br. Naboi', l
Akcye Briańsk. Kopalni W ęgla . 

tsrlafisk. Fabr. szyn .
Fabr. wagonów Tow. S.-Pet. (udziały) 
„ Nsft. T-wa Hartman .
„ Kolom eftsk / a' ryki .
„ Fabr. Malcewsk,
„ J ers ii r .k. Metalurg
„ NL opoi Marlupolik. .
„ FutUowik...............................
„ Rosyjsk. Dalt. Fabryki.
„ Ros. Fabr Łokomet. (B u e).
„ T-a Odlew.nl ttali , r .n o m *
„ Sulióskie
„ tabanroskie .
„ TulsLie fabr. nabojów .
„ Fabr. W ag. rraik*

T-a „Dwigatiel* .
_ pońsk Jorj-iwak. Metą).
„ -LoS. L< p, iłot. ,
„ LeńJk. Tow. kop. zł.
„ Li .noi-w
„ L eu ser
„ Bekker
„ Głuchoozicrtkie .
„ „Mołot"
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ni] państwowymi spo

kojne, ale stale; z papierami dywidendowymi ms- 
cne; z prentiówkami mecniejs.e

ostżiniaj chwili,
O reformą wyborczą

W.ddsn (Wl-)» Wczoraj pretes n J y  mi- 
uiatrdw przsz dłuższy czaa konferował 1 ctaa- 
rzdm Franci*tkiem Józefem w sprawie reformy 
wyborczej w Galicji.

Wieditn (Wi.), Krętą pogłoski, it  układy 
polsko-ruskie w sprawie galicyjskiej reftrm y 
wyborczej przybierają pomyślny obrót. Oczeki
wane jest otwarcie jednodniowych obrad sejmu, 
ca nastąpić n  jakoby da. 5 grudnia. 'Ssjoa o- 
bierze komisję, która w terminie pięciodnio
wym zakończy spruwę reformy wyborkzej osta
tecznie.

W feien  (Wł.). Prasa miejscowa z utną* 
niem w,ta onegdajsze uchwały klubu runktego, 
pozwalające spodziewać się szczęśliwego zała
twienia spraw y reform y wyborczej w Gzfiejfi 

zapewnia j ą .ej przeprowadzenie plsiou L j u /  
sowego i uchwalenie prowizoryutn budżeto
wego.

W .edeń (W ł) „ P ( laische Korrezpoadeoz* 
donosi, że fr+keya nar. dem. Kółn PollU ego 
zgadza się na w arunri ugody polśLo-ru+kiej i 
ale będzie stswiała żądań ponownych, Identy
czne stanowisko zajmuje frakcja konserwaty
wna. Przy zawarciu ugody w ę'«te trudności 
możliwe są ty:ko ze strony ludowców.

L % ó,v  (Wł.). Po powrocie z Wiedaia na* 
miestmc Korytowaki przez dłuższy czas konfe
rował z marszałkiem Goluchowsktm

K i t  z strofa kolcjuwa.
K raków  ( W j). W  pobliżu stacyt Dębie 

zderzyły sic dwa pociągi oiojJWe  —• ó pjJrM * 
aych i 5 f jakcyoaaryuuó r kekjow yeo iwn- 
oycb.
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Cbi.iietiie stfrpy p 0̂3e«taw ej

LWÓW (W1 ). Kr* j i v j  tank g^licyjsk? 
■ obrJijl stopą proccniorą.

F u w r ó t  i s r a .

W iedeń (W ł). C«r rp>ciyi’a;'.J ęryjechał 
wczoraj z rtna vj* Budapeszt dc
OrSzowyj sk ą i oda s‘ę statkiem po Dunaju 
przez Lem polankę do S . f  . Marszrutę powyi- 
s ią  obrano celem ominięcia teryteryum serb 
akiego i rumuńskiego.

Niemcy w  Tt,rcyf.

Bf-rlłfl (Wł.). Niemiecki attacle wojskowy, 
major Trtm pel mianowany został szefem szta
bu misyi io 'ik o w c j w Turcyi.

Z parlamentu ran ciisk itg o .

ParjŻ (W1.V Na wczerajszem posiedzeniu 
parlanentu posłowie Auga^ner i Levefre w y  
stąpili przeciwko nowej potyczce państwowej, 
tudzież obecnemu stsnowi obrony krajowej.

R ew olucy* w  fóeksyku.

N ew -York (Wł.). W edług icfcrm acyi pra
sy, powstańcy zbunyli doszczętni- zapomcca 
dynamitu miasto Victorię. 1 p o  nreszkańców 
znajduje się dcz dachu nad głową.

Telefon Lonriyn-Berlin

Lrndyn (W ł) Wczoraj odbywały się pró 
by z no rem połączeniem telefoniczncm Berlin 
Londyn. Urzędnik telefoniczny w Berlinie ro 
zmawiał z r e d .« y ą  gazety .D aily M iii*. Z j  
srały stwierdzone małe usterki, ale wogóle te 
h  fon funkeyonuje prawidłowo.

Przyłączenie Kre ty  do Grecy i.

Ateny (Wł.) Proklamowanie przyłączenia 
Krety do Grecyi oczekiwane jest w ciągu naj
bliższych dni.

Rząd włoski ma zamiar zwrócić się do 
mocarstw z prośbą uznania sneksyi.

u tw a rd e  parlamentu.

Rzym (AP). Zostały otwarte posiedzenia 
parlamentu pod przewodnictwem najstai s :ego 
wiekiem posła. Parlament przystąpił do wybo
ru prezydj um. -

Spraw a Ptclrow a.

r  *tl rsburfl (Wł ). Kom isja specjalna w y
delegowana d a  zbadrnia głośnego zrjicia z

dragomanem P.ctrowem, zakońciywsry swe do
chodzenia, powróciła z powrotem. W edług po 
glonek, komisy a przyszła do wniosku, it zacho
wanie s;ę fimkcyouaryuczy kolejowy h było 
zgodne z prawem. Niewytłumaczone dotąd po
zostaje zactowanie się Piętrowa w niektórych 
wypadkach, jak n*przykład podczas okazywa
nia paszportu immidst biletu kolejowego, wej 
ście do przedziału, przeznaczonego wyącznie 
dla kobiet etc. Stwierdsuno również, jakoby 
drageman Pietiow naumyślnie tłukł głową w 
celu mulący' potłuczeń. Skargi P.etrowa na 
znęcanie się służby kolejowej nad jego osobą 
nie znalazły potwierdzenia.

WśrĄd polakożerców.

Petersburg (Wł.). Korespondent warszaw. 
*ki .N o w. Wrem ■ konstatuje, iż Drasa polska 
obecnie przemilcza zupełnie o maryawitach, po
mimo, iż przedtem tak namiętire starała się icb 
zdyskredytować w opinii ludności. Maryawi- 
tyzm jednakie stale się rczwija. Korespondent 
sądzi, «1 na ulicach W arszawy w dwudziestym 
wieku powtórzyłyby się okropne sceny nocy 
św. Bartłom ejs, gdyby tylko na czele inkwizy 
c ji stanął biskup katolicki.

Petersburg (W ł). Korespondent litewski 
.R icczi" stawia w j;dnym  szeregu polaków 
i ">syan, należących do obozu nacyonalistów 
Według opinii korespondenta, polacy idą na 
czele ruchu klerykalncgo, a nacyonal.ści rosyj
scy zatruwają demagogią świadomość polityczną

W ybory do bem isyi serw itutów *].

Petersburg (AP). Do komisyi serwitutu 
wej Dumy Pzńatw. z Koła Poitkiego weszli poał. 
Ptttkamer i Nakonieczny. Według poglotek 
Puttkamer zrezygnował i do komisyi serwitu 
towej na jego miejsce wejdzie poseł Kiniorski 
Podczas rozstr: mania sprawy serwitutów w 
Królestwie Polakiem po*eł Kiniorski ustąpi 
miej-ce Puttkamerori.

Różne.

Bukareszt (AP). Maiorescu został obra
ny na leadera partyi konserwytywnej.

Teheran (AP). Wskutek braku w gabi
necie wzajemnego zauftnis gabinet jest bez
czynny. Z  trgo powodu odbywają s.ę codzien
nie narsdy pod przewodnictwem regenta, na- 
wolującego ministrów do czynów patryotycz 
nycfc.

Posiedzenia w le c z o n e  Dumy P ań stw on af z 
dnia 15 l i s t o p a d a .

Przew odniczący książę W u !  k o ń s k i  j 
W liczb e “ praw wnii s onych do Dc n y  P. ń 
s ‘.arowej— in erpelacya s uęrow ana do ministra 
marynarki w spraw ie warunków pracy robot
ników zakładu obuchow skicgo i s rajków , spo 
wodow anych tymi warunkami; tudzież interpe 
lacya skierowana do ministra spraw  wewnętrz 
nych w  k w t s y i  prz J id o w a n ia  p r.cz  admini- 
stracye robotniczych zw iązków  zaw odow ych.

Na porządku dziennym wybory prezyden
ta D iiny Państwowej. Następuję rozdawanie 
kartek z nazwiskami kandydatów.

C z e h e i d z e  oznajmia, iż prezydyum 
czwartej Damy nie tylko szło drogą prezy 
dyum trzeciej Dumy, ale w stosunku do opo- 
zycyi okazywało jeszcze większą nietolerancję. 
Mimo to, opozycya umiarkowana w imię hasła 
wypowiedzianego aa jednej z konferencji — 
.Ojczyzna w niebczpietzeństwie —  należy ją 
ratować", dąży do nawiązania jeszcze ściślej
szych węzłów z paź Iziernikowcami. S.-dem. nie 
pójdą po tej drodze i obecnie wstrzymują się 
od wzięcia udział i w wyborach prezydyum 
Dumy.

Przy obliczaniu kartek okazuje się, iż Ro- 
dzianko otrzymuje 204 głosów.

Przewodniczący zwraca się do RoJzianki 
z zapytaniem, czy zgadza się on na balotowa- 
nie go na prezydenta Dumy.

Rcdzianko wyraża zgodę i opuszcza po
siedź cnie.

Następuje balotowknie zapomocą gałek. 
Po obbezeniu gatek przewodniczący oświadcza, 
iż Rodziauko otrzymał 27 z gałek za 1 70 prze* 
ciwko.

Rcdzianko wchodzi do sali pos'tdzen i 
zajmuje miejsce na trybunie prezydyum, witany 
hucznymi oklaskami centrum i opozycyi.

Prezydent Dumy Państwowej Rodzianko 
wygłasza następujące przemówienie:

—  Ideałami przewodniemi naszej pracy 
państwowej będą, jak i poprzednio, niezachwia
ne oddanie się Wodzowi Najwyższemu ziemi 
rosyjskiej (oklaski w centrum, na prawicy i le
wicy), wielka miłość dla ojczyzny, wierność ds- 
rowaaemu przez Monarchę ustrojowi państwo
wemu i dążenie do zwiększenia s.ł zbrojnych 
kraju, tudzież sił duchowych i wytwórczych. 
W  świadomości nienaruszonej i wysokiej wiary 
Wielkiego Cesarza w przedstawicielstwu naro
dowe, powołane przez J^go W olę do pracy

państwowej, Duma powinn* z zupełnym spoko 
jutu, niezbędnym prry ro2»trzą?an:u rozlicznych 
kwestyi państwowych, niewzruszenie dążyć 
ip-łnieni* więikirh celów, które zostały zakre 
śione Vvoią Najwyższą przez manifest z da. 17 
jfcżJzitrn.k*. 1903 reku (glos z lewicy —  wićl 
ki już czas. (oklaski)

Na*za wielka i potężna ojczyzn* potrze
buje mocuycb, jasnych i obowiązujących dl* 
wsiystkich praw, którebf d»ły możność urze
czywistnienia tych wysokich postulatów (głosy: 
brawo!) Duma Państwowa ma święty obowią
zek połączenia swych wysiłków w dążeniu do 
•tworzenia nienaruszonych zasad prswa i po
rządku.

P«nÓw’e posłowe do D un y Pańitwowej, 
wasza zgodna praca w tym kierunku znajdzie 
sprawiedliwą ocenę w kraju i wasze jedno
myślne prace, przepojone pieczą o pomyślność 
narodową i niezachwiana dążność .ku obronie 
godności Dumy Państwowej wzmocnią wiarę 
w nią narodu rosyjsk ego.

W  końcu R ' dzianLo dziękuje Dumie za 
□owy dowód zaufania, którego wyrazom było 
ponowne wybranie go na stanowisko preiy- 
de rta.

Mowa prezydenta oklaskiwana była przez 
prawicę centrum i część opozycyi.

K s . W o ł k o u s k i j  w gorących słowach 
składa podziękowanie Durne Państwowej za jej 
pobłażliwy i przychylny do niego stosunek po
mimo, iż w ciągu długiego okresu czasu spra 
wowania obowiązków przewodniczącego dopuś 
cił się wielu błędów i usterek. (OzlasLi na 
wszystkich lawacb).

Rodzianko i Wołkonskij całują s’ ą, po- 
c;em oatatni schodzi z trybuny i opuszcza salę 
przy długotrwałych, hucznych oklaskach wszyst 
kich posłów.

P o l o w c e w  oznajmia, że wobec nie
spełnienia słiszny;h  żądań nacycńalistó w, które 
poleg-ły na oddaniu im dwu n lejsc w pre
zydyum, nacyoaańści zrzekają się wystawienia 
swych kandydatów na stanow ska wiceprezy
dentów Dumy i starszego wicesekretsrza.

N# wiceprezesa zostaje obrany Ko-iowu- 
łow, który otrzymuje 184 g’o3ów za i 149 
przeciwko.

Dum* większością 167 głosów przeciwko 
104 postanawia odroczyć wybory drugiego » i 
ceprezesa Dum/ i przystępuje do określe 
nia kogo -z wicesekretarry niłcży obrać na 
starszego wice sekretarza.

Większością głosów starszym wicesekre- 
tarzem obrany zostaje Rżcwskij,

K r o n ik a  e k o n o m ic z n a .
Rynki zb ż.v ,e. Wj C'.j.gu ubiegłego tygodni* 

«n tyuKaC.U zunzowyou naszego kraji; <10 ważniejszych 
zmian me zaszło, pnoirmó to w ogólnej sytiiieyi 
rynliu dsje się łiujważyć większa sta*ość po CzęSci 
w. związku z polepszeniem na rynkach zagranicz
nych, co pozwala spodziewać się większego zapo
trzebowania do poitów, jak również z powodu w y
czerpania się zanasów . nsłynach, Co daje również 
nadzieję na zwiększenie Się zapotrrjbowanla miej
scowego Pszenica na stacyach kalei Południowo > 
Zachodnich notowana jest do 90 - 95 kop. za gatun
ki średnie i do 1 rb. za gatunki wyborowe. Z ży
tem uSposobienh małoczynue, leCz stałe; Ceny na 
stacyach kolei Południowo-Zachodnich pozostają ca 
poziomie 70—73 kop.

Z owsew spokojuie V  dług ostatnich wiado
mości, za granicą usposobienie z o - h m  znacznie 
się polepszyło; na łtecyrch kolei Południewj-Z»- 
Chbdnich o-rieS folwarczny średni 65 -  67 kop., w 
rejonie kolei Moskiewsko Kijowsko-Vu oroneskiej —  
60—68 kop; gatunki wyborowe 70—75 kop., lecz w 
zaofiarowaniu towaru takiego jest bstdzo mało

Z  jęczmieniem pastewnym usposobienie Bar
dziej Stałe, przycrem Ceny rieco się p. iuios j w 
związku z tendencyą zwyżkową w  portach; na °t&- 
cyach poi .dniowego rejonu folwarczny jęczmień 
pastewny 64 - 63 kop.

Z  prosem i hreciką bez zmiany; proso 75-79  
kop, hreCika 85-87 kop

Z  groch mi usposcblenie Spokojne, Ceny pod
niosły się o a—3 kop.; w Eapotr oDowaniu wyboro
we gatunki na nasienie, lecz posiadacie towaru nie
chętnie odstępują go za cfiai owywane Ceny.

S!emłę lniane 1 ro 40 kop.— 1 rta. 45 kop., 
rzepak 1 rb. 45 kop.- 1 ib. 55 kop., mak niebieski 
a rb. 50 kop - a tb. 5o kop.

Koniczyna zdradza w d&lsryui Ciągu tenden- 
Cyę zwyżkową, Co tłónaczy się niedostatcczrem za
ofiarowaniem tew ru na rynku; etny koniczyny 
podniosły się do 13 rb. za pud.

W portach południowych usposobienie śtałe, 
przyCztm m ać pewne ożywienie w -wią*ku z po
lepszeniem h •; sytuscyi ca rynkach zagi aniezryćh. 
W  usposobieniu rynku odeSkiego zastio dość w y
rażać palrptueoie t ceny w Ciągu tygodnia zdradza
ły  tłndenCyę zwyżkową; pszenica podniosła się o 
c—a kop. na pużz e; trarzakeye zawierano po 95 
kop.— 1 ib. 1* kup. za ozimą i 1 rb. zs arnautk\, 

Z źytew Bezczynnie, ttarfiakcyl nTę zawierano. 
Z  jęczmieniem usposobienie bardziej stałe, 

zapotrzebowanie zwiększone, Ceny zdradzają zw yż
kową tendencyę; zawierano traszakeye na jęCzm leń 
pastewny */t% po 7o-72 '/a kop.

Z kuauiydią usp robienie si łc, lecz mtło- 
Czyntte z powodu, braku gstowego towaru; zakupio
no jedną paityę kukurydzy z berllny po 64 kup.

W  Mikołajowie usposobienie z glrką-ulką i 
jęczmieniem moCnie-jsre « Ceny zdradzają tendencyę 
ku zwy?Ce. Z pozostałem! zbożami p 'staje nadal 
usposobienie stałe.

SsSnik Infiernafional
najwygodniej
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dla potrzeb
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Znowu zosłał olwariy
wielki oddział Okryć Demskich. 

P r z y j m u j e  w s z e l k i e
obstalunki i przeróbki rze
czy futrzanych na nowe.

Przy n p i ^ k s z p  w Południowo-Zachodnim Kraju magazynie

3 .  jC a r a n ib a y w la
P la o  K r e s z o z a t y o k i ,  z a  R e tu s z e m . T e ł .  1 2  4 7 .

P< d t  tu n Ł icia  wspólnika te jo  cddzlalu, dawnego zs- 

rząd ającego NI. i J. Biandla 10 88 8i

Jana Cygankowa.
CEN Y S T A Ł E  W YKO N AN IE SUMIENNE

W

NNE |  

8888868
G W A R A N T O W A N A  

dobk-ze działająca

Pomada prze
ciw Łupieżowi
Dla zupełjego zniszczeni* łjpieżu 
wystarczy wcierąc w snórę tę 
auksolinową pomadę 2 —  3 r*zy 
(po jednym razie na diieńj. 1 1 6 7 2

Cena I rb. 25 kop.

F. W O LFF S SYK
P e r łu in e r y s  «  K a -le ru h e ,

WAGI.
SD-eyalne w jg i wozowe dziesię- 
zc, setne, czter dzieste i gw chtya 
wiasnjin składzie przy fi br. wagz

Para! i S-fca
KIJćw, Bibikswshi-Biilyar & 77, feŁ 25-77. Cenniki na żądanie bezpłaf,

"ARDZ? DU20 OSÓB prLEPSŻYŁS 
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY

MUJE PRZEZ UŻYWANIE
PARYSKICH

PICiiŁZK Fi>2ECZ7SZCZAJJ\CYGI

D-ra K O W E N A
(Cr. CAUVIKj 

Oczyszczają krew i regu
lują czynności kiszok.

Z  - i s  jc  p r z y n o s z ą  u ig ę . 

i , J ;:i KflW EMA
»h 0o  nabycia w*, w&zy»t- 
K.Cłi. ttlakiiCfi i w PA R Y2U , 

Ffi. Sr. Oeni* 147.

_____  118 3 5

S S  b. H A S Ł O  4 2  k.
krewie m<to^nlone 38 i .  Syberyj
skie 42 k f Bryndza 20 k. f. Ma
ga*. W _ eiokina, W  -Wasylk. 8.

B ia le k - i A . (autorka „Sepa
ratki") Młodsza i.ubohradska. 
Powieść współczesna. Rb. LflO 

D jtb ieo k i .*!. Na Kresach i za 
kresami, wspomnienia i szki
ce ntsto yczoe. Rb. 1 50 

FILOCH OW ftZn H. K en  e t *  
w  i a s c e .  Rb. 1.50

C e rm  u J. Gwiaździsta noc. 
rojvieść z ‘ życia cyganeryi 
polskiej. Rb. 2.50

G r u s z e o L i  A . Kandy .at. Po 
wieść abyctajnwa Rb. 1 . 5 0  

G urdB tom ski M . Prowiccyz 
Powieść z dziejów „zapad
łych kątów*. Rb. 1 8 0

H A LIC k C Z E S Ł A W . M ic -  
dtisA  H an n y T u r s k io j .  
Powieść z życia młodzieży 
studenckiej na obczyźnie.

Rb. 1.6 0
H am su n  K n uU  Misterye.

Powie ć. Rb, 2 20.
K u sfro ja sh i J . Cienie. Szkic

powieściowy, Rb. 1 . —
K a lla s .  Górki marnotrawne.

Powieść Rb 2 . —
—  D.iecko, Powieść. Rb. 1 6 0  
K ie d r z y A a k i 1 1  Trujący 

kw.at. Powieść w jpćł izesna.
Rb. 2 —

K am ą lu k i Fp< Wspomn‘enia 
o rodach polskich na k-e- 
sich. Pamiętniki z Ist 1 8 1 9  
da 1 ‘ 23 Rb. 2 4 0

K r ó liń s k i K . TajeorniCa 
miecza. Powieść wSołłCześ 
n» 2-ty. Rb. 2 . 7 0

Powyższe dzieła są do

Ł o n tn ib k i J. W  usługach 
któlewny. Powieść hirto- 
ryczoa. Rb. 2 .—

H ik a ro w io a  J. Jan KiszoCk'.
PowieśćobycLajo-na Rb. 1 .2 0  

R a p a e k t W Król Hu«ytów.
Powieść historyczna. Rb. 1 .2 0  

R o m o o k l L . Mazowsze. P o 
wieść współczósas. Rb. 2 . — 

RZLW tlLIII Hp. AD. JH. 
F«i<id : M s r y a n . Obrazek 
z życia parafiańśzćzyzty 
kresowej. Rb 1 .—

S a o lie r  IH assch  wnnu 
w futrze. Powiaść. Rb. 1 / 0  

— Demoniczne kobiety R 1 20 
S a m io k a  Z .  Sielanka aktorki. 

Z  życia dusz artystycznych.
Rb, L60

S o h ir m a s h  ip 'K . Eufrażet- 
k*. Dzieje walki o prawa 
kobiet angtcUkicb. R b  1  80 

S c h n ita le p  A . Pani Berta 
G.rlrn. Powieść, Rb. 1 0 0  

W ŁT SE 1 H0 F F  J_ C r o w s -  
«*a» Powieść Rb. 2 20

W is r z h iA a k i. IW. Oaza mi
łości. Powieść z *vcia ko
munistów w  A n gla  Rb. 1 5 0  

W r z o s  J (autor , Grzechu mi 
ł r ś . ł "  W g  idzinach męki. 
Spowiedź grzes.nej k< biety 

Rb. 1 —
Z n i c z  Z a ig n ie u r . W  noc

przedślubną. Powieść na 
tle Stosunków obyczsjo-
wy . h  Rb 1 .2 0

nabycia w  księgarni

■ .

Leona Idzikowskiego w  Kijowie
PGT Na prowincyą wysyłamy za zaliczeniem. ~W>, i

|  Pror odw nassą tabr. jj

Ozy macie piasek?
Używajcie go w poiąc eniu 
z cemercteia do Cegły, ćschó 
wek, kamieni purzystych, ko
minów, tąfel, schodów, słu

pów i in. Dostarczamy

|*s;el!!ie maszyny l formy
dla tego dochodow. interesu. 

F A B T Y K A  MASZYN

|0-r Gaspari i S ka
M a p k p a n su h te rit  (Pruśy)

I nros ura JNŚ 313.

S k ł a d  F u t e r
I. fiZEMIŃSKiEG3

K ijów ., K r c a z o z a t y k  £2,
./ podwóri u.

Wielki »ybór futer, kołnierzy i mufek 
Ceny stałe i sumienne. 10 927

Potrzebna SłfjS*
boisk, i rosyis1:. Piśmitnce oferty 
w obu jęZc- s 1 ł*d*ć w AdmiiistraCvl 
.Dżien. Kij.* p o i D. R. K. 1 2 L65

23  68

„ S ia r o  p r a c y 1* SobnatTTo^
ki zaułek Nr 6, telef, 1 7  88. Reko- 
mend. nauczycielki, bony, oficyal., 
rzemieśl. i wszelką służbę doEtową. 
W^nólr e mieszkanie dla poszukują
cych p-, »cy młodych katoliczek p. nx 
„Schron sko św. Jadwigi*. Troicki
aułek 6 m 9. 5813

Riwiera włoska st. ILLA- 
RłO-NEHVI 

Pencyonatpolski „H uru ra  .
Położenie zachwycające, urządzenie 
aoderne. Kuchnia polska o t - t  dye- 
tetyczna. N e przyjmuje się chorych 
tuberkulicznych i z Chorobami za 
kaźcem'. Właścicielka B i r y a  S u 
lim a  F o p ia lo m a . 1 1 9 1 7

NU W in n icy  
G  i  praed„>nia

nodol.kiej gub. d o
 io  piękne poSesye

i wii!e wśród miaste. Bliższych wja- 
doirtuśei udziela Fabtyka szlifów. 
Szkieł 1 luster, B.-Bu'wnr 3. 12 0 78

OgrodniA specyalista wszecl&tron 
tego egrednictwa i gi^j.p«dar- 

śtws , poszukuję posady. Ołi rty nad
syłać prosię. Kotajgro<i poa gub., 
KaCmjzów, ogrodnikowi J. K. I 21 4(i

p r ę d r .a  kawaler lat S8, poszuk-»je 
I* p.-saóy od (tycznia 1-b la^rca u 
saraoist. w łiściciil, Ctbr. Łaskawe 
zgłoszenia: I maniek', poste ic  tante 
Chodorów/, G.l.cya. 12 1 6 9

IV rb. 1 .50, t. V  rb. 1.25 
„ 2  , . „ » 1 . 7 5

W Y D A W N I C T W A  G E B E T H N E R A  i W O L F F A
W Y D A N IE  ZtJFEŁN E 1 H M

E L IZ Y  O R ZESZK O W EJ
S e r y  a I. PO W łFŚC I L U H O łE  i SZLACH ECK IE .
TOM r. Eliz* Orzeizkcwa priez Aurel -go D.-■>'<cszewskie

go. — Obrzzek z lat eł *do? ycb, — Za dodi.ą Jóż. ■ E:bo —- 
?iny. — Tadeusr -  Ć-i“ ó. —  W  zimowy wieczór. ,T- 'M'H i lii. 
Nad Niemnem. T 0 M| IV. Dz'urdziowie. — Cham. I OM V. Ana
stazy*. —  Bene nati.

C e n a  s e r y i l
W  wydaniu v,-yt«o'"em:

Tom I rb. 1 .50, t. II i HI ib. 2 50, t.
W  opr. „ „ 2 —, „ » » » »

W  wvdsiiiu po"ularnem:
Tom I rb 1 - - .  *. II i III rb. l M  ‘

W  opr. „ a 1 .25, „ ,  ,  .  2- > .
S e ry a  II- I OW IEŚCI ŻYDOW SKIE.

TOM V f i VII. Eli Makower. TOM VIII Mdr Tzofoaruz. 
TOM IX, O żydaih i fcw->-,iyi źylowskiej, — Siloy Sąmson -  
D jj kwiatek. —  Geżali —  Ogntwa. — O nacyonalizmi.* żydowtkim. 

C e n a  s e r y l  II:

W  wvdan'u wy tw i-Gt-ni:
Tom VI i VII rb. 2 50, tom VIII rb. 1  °5, tom IX tb. 1 2 1

W  opr. „ * » 3-Ij ’• » » » 1-8 5 „ „ „ 1 75
W  wydaniu pooiiia-Jem:

Tom VI L VII rb 1 5 0 , tom VIII kop. - . 90, tom IX kop. — .7 5 '
W  opr. „ „ „ 2 „ ,  rb. 1 1 5 , „ ,  ib  1 -

S e r/ a  U f. P3W IEŚC I KOBIECE i RODZINKĘ. ,
TOM X. Początek p«w/iiś-.i.— Rozstajre drogi. — Sva st“ ła- 

rza. Ostaicia m.łosć TOM XT. N i p-owincyi. TOM XII. 
W  ki. t l e . Z  żyć'* realisty. Tom XILI i X V. Pan G.aba.

IV ib. 1 — , t V  k. - .75 
„ a 1 .25, „ a tb. ] . —

C e n a  ś e r y i
W  w ydaniu wytwir.  eu:

III:

T m X, XI i XII 
| j «  Xi l f  j XIV

po rb 1 .5 0
______________ ii 2.10
W  wvd.uiu popuUincm:

Tom X, X ' i X il po rb l —
Tom Xv 1 i XIV „ n 1 8 )

D a l a z e  a e r y e  w  ś r u t u

—  w oprawie po

— w oprawie po

ib.

rb.

2 .-
3.40

1.95
210

L)o vahycia icc usTys‘k'ch księgarniach 1 2 1 6 6

Ku o h a r z  poszykuje! JpOsady tu lub 
na wyjazd, zna dobrze swój fuch 

Trzeźwy. Rejtarska Nr 25 zapyiać. 
szwajcara. 121C1

przeciw katarowi nesa!
Pukzka 25 kop.

Bacznośt' Istnieją naśladow- 
n ictwa w bl;żal*czo pedob- 
r,em opakowaniu. Prawdzi
wym jest tylko Fortnan {'&• 
Zay Llntrorr w D.cZUie.

N t u o z j c i t l i a  zna jęz., n-u-ykę, 
poszukuję posady na wieś da 

młodszych dzieci za małą pe.isye. 
Kijów, poste re(tsn(e Kulesza. 1 2 1 6 0

Do s p r z e d a n ia  starożytne obra-j 
zy -lejne i portyery do 4 drzwi 

i 2 oaien. Instytucka 13  od 1 do 4 
po południu. 1 2 1 4 5

poszukuję 1 5  — 1? t y s i ę c y  r b .  pod 
L p-wną 2 gą zakłsdnę. Łybedikc- 
Włodzimierska 10, Kramer. 12 1 5 8

R ó w n o  gt hflfjfii,
P rtńuoicrat*, cgłouzocia do

^BłDD. KIJowaL
przyjm uj* 1496

p. Lodw. Rutkowski.
Księgarnią i skład mat. piśtnien.

L e c z n ic z a  SMaść Z io ło w a
V I L I A - C R E M E DOKTORA

0 BERMEYERA

U N G U E N T iiM  H E R B A L E  C 0M ’ 0S  02E R M E Y E R .
Specyalny niezrównany środek medyczny przeciw wszelkiego 
rodzaju: e g z e m o m , ó s r ie r z b a m , l ls e s ja m ,  w i-a o d o m , 
w y s y p k o m , p r y m o i o m ,  o p a r z e n io m , o a m r o ż s n lo m
i wszelkim chorobom skórnym. Sprzedaż w aptekach i skła
dach -ptecziiych po ;b 1 2 5  kup. za pudełko. P r a w d z i w e  
w  a z e r w o n e m  opakow —  Wystrzegać się naśladownlctw! 
UWAGA: Dla osiągnięcia nelttego znako- _
mitego wyniku należy przy używaniu maści KCWPjHilUiKTlJ 
Villa Crćme stosować zn me v. całym świe- Vfapr'- 
cie ziołowe: ErY i

D ra O b r r m e y e r a  z wizer. Siostry Mi
łosierdzia na każdym kuwałku

P r z y  r ó w n o c z e s n e m  $\mn. c u d o t w ó r c z e  w y l e c z e n i a !
Prz. as awicicl: D aw id  R o s e n t h a l ,  W a r s z a w a ,  S is n n a  N r 9 .  7 8Pq

Górskiej t Lu mwldaklej, Warszswa 
Sienna Nr 5 , telef. 1 1 4 —4 2 . P<>ko- 

__ je od rb 1 .2 1 . Utrzym. całodzienne
rb. 1.8 0  E leitr ośwlail., wanna orat windi. Kuohnla wykwintna.

jCotel-pensyonat. i

W YD AW N ICTW A GEBETHNERA i WOLFFA
NOW OŚĆ! N OW OŚĆ!

Józef Weyssenhoff
G R O M A D A .  Pow ieić współczesna

Ctna rb. 2.21
Tegcż autora poprzednio wydane 

DNI PO LITYC 7 NE. sęry.a I. NAROjIZINY D Z IA Ł A C Z A  
(rok 19 0 5).

Srrya II W  OGNIU (rok 1905 -6).
EROTYKI. Wydanie wytworne, z ilustraćyami Henryka 

tYiyssenhoffa. Rb 2 .50; w wykwintnej opr.
HET >iANl. Pnwieść współczesna z okresu rewolucyi.
SOBÓL l PANNA. Cykl myśliwski.
SP R A W A  DOŁĘGI.
SYN M ARNOTRAW NY.
UNIA. 4 owtesć litewska.
ZA  BŁĘKITAMI.  Z ihjitr. K .  Górskiego. Rb. 1; w ozd. opr. 
Z APĘ- / . YNY  1 A.NA BELZKłEGO  Z ilustr. K .  G jr-klego.

Wyd. 2-gie Kb. 1 ; w ozdohnej oprawie.
ZK\J PANA. Wy damę w->t.vorne.
Ź Y a O ' :  I MYŚLI ZYGMUNTA PODF,LIPSKIEGO. Wy- 

d*n e 4 -te.
11 5 7 1 Do nabycia w- wszystkich księgarniach.

1.—
1.—

4 . -
2.—
2 20
1 n(1
2 20 
2 —

1 . 4 0

1.40 
1 50

1.50

11908

RedsKtor odpowiedzialny Zygmunt ŁJostowrski. Drukarnia Potska w Kijowie, k .eszEzatyk 38. Wydawca Antoni ZieleAski.


